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~ Zwycięska walka. 
-o-

Refonna izby lordów, która wywa­
l tak długą i uporczywą walkę, przy. 
I została .nareszcie w zarysach ogól· 
ł przez angielską izbQ gmin. 
Obrady nad billem w izbie gmin 

iywały s~ w warunkach bardzo cha­
terystycznych dla angielskiego ży<.:ia 

· ~tytucyjnego. Cała izba zmieniła się 
' komisjQ rozpatrującą szczegółowo, 

ikt za punktem, rządowy punkt pro· 
tu i dołąaonych do niego popra· 

• k. 

Poprawek tych było z górą ośmset. 
'. lia ~ wnieśli konserwatyści, gdyż 
t ~leja nądowa wystąpiła ze stu tylko 
' irawkami. Konsernatyści stosowali 

stem obstrukcji, podając wnioski 
żliwe do zastosowania, byleby 
hłg~~ dyskusję. 

Rząd iednak . stawił odważnie czoło 
' l.owi opozycji! Posiedzenia izby trwa­
t do godziny trzeciej lub czwartej rano, 
yczem Uberali odrzucali bohatersko 

' 1pozy,je opozycji co do ogłaszania 
wy w zebraniach9 byleby usunąć 

tełkie przeszkody na drodze prz;epro­
ia billu. 

ajważniejsze punkty billu obejmo• 
(Ji~ze; dwa artykuły projektu i 

przeciwko mm skierowane były glów­
nie wysiłki twnserwatystów. Aby zre· 
dukować dyskusjQ przy omawianiu tych 
artykułów, izba nadała prezesowi prawo 
wybierania z pośród nieskończonego 
szeregu poprawek te, które on uzna 
za ważne. z pomini~ciem bardziej bła• 
hych. 

Srodek ten okazał' si~ skutecznym i 
rozi.>atrywanie projektu zajęło stosun• 
kowo mało cza.su. 

Pierwszy paragraf b!llu mówi, że 

prawo finansowe, przyjt:te przez izb' 
nitszą i przesłane izbie wyższej conaj­
mniej miesiąc przed zamknięciem sesji, 
może otrzymać sankcję królewską na· 
wet wówczas, gdy izba lordów prawo 
to odrzuci. 

Znaczenie tego artykułu jest oczy· 
wiste, znosi bowiem zupełnie veto izby 
wytszej przeciw projektom finan_sowego 
znacżenia. 

Konserwatyści starali się zachować 
stary porządek dla omawiania spraw fi­
nansowych politycznego znaczenia, li­
sty cywilnej i określenia pensji po­
słów. 

Rz:ąd odmówił kategorycznie przy. 
j~cia tych poprawek i pierwszy para­
graf „Aktu o parlamencie 1911 roku„­
tak brzmi oficjalny tytuł billu - przy­
ic:to w pierwotnej formie, opracowanej 
przez rząd. 

Nie mniej rzeczowym z konstytu· 
cyjnego i państwowego punktu widzenia 
był drugi artyku.ł projektu. Dotyczy on 
pozostałych. nie finansowych, projektów, 
wnoszonych na rozpatrzenie izb prawo­
dawczych. 

Artykuł ten głosi, ze jeśli projekt 
innego, nie finansowego znaczenia, przy­
jęty był przez izbę gmin podczas trzech 
z rzędu sesji i w każdej z nich odrzu­
cała go izba wyższa,to po trzeciem od­
rzuceniu projekt przedstawiony być mo­
że na sakcje królewsk'l i staje sie pra­
wem, bez względu na pogląd izby 
lordów. 

Zmienia t.o oczywiście absolutne 

prawo veto izby lordów w prawo wa­
runkowe-w odraczające prawo wszyst­
lcich zamierzeń prawodawczych bez wy• 
jątlrn. 

I tu opozycja starała się zachować 
dany porządek decydowania spraw sa· 
morządu irlandzkiego, reformy wybor• 
czej i obejmowania tronu. Rząd nie 
zgadzał się jednakże na ustępstwa, 
zaznaczając, że prawodawstwo demokra­
tyczne nie powinno stosować wyjąt• 

ków, ograniczających przewagę izby niż­
szej. 

jedno tylko u::itępstwo otrzymała 
opoqcja od rządu. Artykuł drugi o· 
kreślał, że od chwili pierwszego wnie• 
sienia jakiegokolwiek nie finansowego 
billu do dnia trzeciego przyjęcia go 
przez izbę gmin, wzejść muszą conaj„ 
mniej dwa lata. 

Opozycja zapMponowała1 aby ter­
min dwuletni liczm~y był nie od chwili 
pierwszego wniesionia billu, lecz od 
chwili pierwszego przeprowadzenia go 
przez izbę gmin Asquit zgodził się 
cht:tnie na tę poprCWJkę. 

Pozostałę punkty billu ustanawiają, 
że decyzja przewodniczącego izby niż­
szej w kwestji czy rozpatrywany projekt 
prawa podlega saukcji wyższej mimo 
odrzucenia go przez izbę lordów, nie 
może być kwestjonowana, - że okres 
ustawodawczy zredukowany zostaje z 
lat siedmiu cio pieciu, - że prawa izby 
gmin, dawniej zatwierdzone. nie mugą 
być ogramc~.ane h~b zredukowane przez 
11 ai~t" obecny o pi:;rlamencie. 

Przez rozpatrzeme billu zbliża s1~ 
wreszcit: ku końcowi kryzys polityczny, 
który zmien ił Ant!lJę we dwa wałczące 
onozy, i z k órym związane są dwie go­
rące kam pan je wyborcze. 

Zaznaczyć należy, że niezwalczony 
początl owo opór konserwatystów. słab· 
nął w miare jak się przekonywali o 
bezskutectności walki przeciw billowi. 
Zrozumieli w Lwńcu, że demokratycrne 
hasło uwolnienia się z pod mianow.:rne}, 
spadkowei izby lordów znajduie przy. 

==---
jazne poparcie ludności i staje sit: rze· 
czywistą kwestją praktycznej polityki 
życia angielskiego. 

jak postąpi z billem izba wyższa 
gdy wejdzie on na jej rozpatrzenie -
przewidzieć trudno. Może ona wnieść 
kontr-projekt reformy izby lordów w 
znaczeniu jej demokratyzacji, lecz Asquiw 
oświadczył kategorycznie, że pro1el ty 
takiej reformy przygotowuje rząd, wię<.: 
krok taki nie może wpłynąć na opóź· 
nienie w .zastosowaniu billu. 

Izba wyższa może przyjąć bill 2 

poprawkami w sprawie samorządu ir· 
landzkiego i innych rzeczowych kwest]i. 
Doprowadzi to do nowego konfliktu, 
gdyż gabinet ńzisiejszy, związany przy­
rzeczeniem, obowiązany jest prowadzić 

do końca walkf: przeciw izbie lordów. 
Iść też musi w tej walce do końca, 

gdyż w socjałno-politycznem życiu Anglji 
zachodzą poważne zmiany, .. nie Jicu1 ące 
ze stacym ustrojem konstytucyjnym. 

Anglja weszła na drogE: twórczości 

społecznej, nieznanej na kontynencie i 
„cichy" krysys, który zażegnywa oma· 
wiany „akt o parlamencie 191 l roku 11

, 

ukrywa ważne reformy wewnętrzne. 
ib. 

Oddzielenie l{ościoła 
od państwa w Portugalji. 
Watykan otrzymał t....kst ustawy por· 

tugalskiej, reguluj ą eJ stosunek kościo ł c1 
do państwa. Ustawę podzielono na 7 
rozdziałów 1 196 artykułów. 

Oto niektóre z artykułów: 
Artykuł 11 odnosi si ę do rełigijnyc 1i 

korporacji i do piastunów kultu religi i 
nego. Publiczne wyznawanie kultu re l'. ­
giJnego wolno organizować tylko stow.1-
rzyszeo iom wyznaniowym, które nadt > 
muszą się o osobne na to pozwolenie 
postarać. 

Artykuł 26 po wiada, że Y.:.się7y n·e 
woln o wybierać ani do tak z\'anych k -
misji parafjalnych, ani też nit.! wolno im 
wywierać żadnego wpływu na l<arpora-. 
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CJc rc11~~!J11c. Wp.ryw ich został zreduko· ich powstawa rozwoju, oraz o usta-
warn„ au .:~1 t.. 

AHYM•l JO przepisuje, że gmachów 
budyi1t\uw, w ktor1 eh lwrporac1e r~ll• 

giioe oaoy\'"11l swoie Lg1omadzt111a, uit! 
wot110 sprzeda .... uć bez. pozwo!eu1a min!­

'°terjum sµrawb:1i1wosci, a11i ich obcią• 

tać pnżyczlrnmi hypotecZ!lemi. Po 90 

iaś !mach wszeikie te gillachy i lrndyn· 
!{I ;„r " dą na własność państwa. 

. _7\rtyh1t ~2 pow--~d,1~ że korporacje 
rel:~qne trzecią czę::c ~wycli datków i 

dochodów. oddawać muszą na cele d0· 
ł>! oc1." i1 n e. 

Ariy!,~ł 6~ przepisuje, że religijnych 

emblernJtów rnc wolno 1 rzvmocowywać 

na publicznych mie1scach, ·a nawet na 

domach prywatnych; wyjąrek stanowią 

jedynie cmentarze. 
W rozdzia!e 5 midci sie przepis że 

rząd jest nietyll{O posiadaczem wszyst­
kich dziś istrneiących kościołó\lr, które 

pozostawia_ tylim do użytku wiernym, 
ale że należą do 11iegu wszy5tl'ie kościu­

!~, htóre dawniej zna1dowały się w po• 

SiiH.luu 1 u i ez u ltów. Nadto portugal$l'iemu 

obywatelowi wyznania katolickiego nie 

wolno w Rzymie słuchać teologji. 

Aitykuł 181 za.<azuje pod ci~iką ka­

rą ogłaszania !Jadź ustnego, bądź pi• 

śmiermego listów pCJstersk;ch, papieskich 
okólników i encyklik, o ile ministerium 

sprawiedliwości nie udzieli na to osvb• 

nego ministerjalnego zezwolenia. Prócz 

tego wszystkie sem111ana duchowne poa­
legać będą kontroli władz p0licyp1ycli. 

Jf ały f eijełon. 
ft'iówiący pies. 

Niemiecki pies. Wabi si~ bon; 

Cudownem jest zwierzęciem on, 
Bo świadczy mężów rada: 
Ten pies po ludzku gada! 

* 
A dotąd by.ło jeno tak: 
Papuga, sroka, albo szpak 

Gadały, jak gaduły, 
Lecz sensu stów 111e czuły, 

* 
Przewyższył ie niemiecki pies, 
Kultury idealnej kres -

\V1a<lomo-bo i dziecku, 
Ze gada - po niemieclrn. 

* 
I może ten rozmówca psi 
Otrzyma wnet w poznańskiej wsi 

Posadę pedagoga, 
Godną pruskiego doga, 

* 
I będzie polsit4 dziatwę gryzł, 
Za m1idrobmejszy polski rys; 

Na polskie zaś pacierze 
Zaszczeka znów, 1ak zwierz~~ 

* 
Nie! jeśli psem cudownym on, 
Nie zrobi tego mądry Don: 

Gdy pies ma mow~ człeka, 
N1t,;ch teraz człowiek szcze1\ał 

Raróg. 

Drożyzna 

mieszkaniowa. 

Vll. 

Wiadomo, że „Domy nie powstają, 

jak w bajce, na sk111ienie różdżki czaro­

dziejskiej i nre wszy~cy członkowie znaj­

dą tam pomieszczenie, więc zoajdzie się 

dużo osób, zniechęconych dłu 1iem ocze­

kiwaniem, malKontentów i k r y t y• 

k 6 w n i e p o w o ł a n y c h, a 
tych u nas rngdy n.e brak, - i jako re­
zultat tego będzie wycofywanie wkładów 

.lapn.esta111e wpłacania rat, odrnawra11ie 
i odciąganie czJ'onkO\\, i co za tem idzie 

upacek stowarzyszenia. 

• Pral,tyka zagraniczna poucza nas 

~e powstanie koo;;eratywy budowlanej 

Jeżeli chodzi o to, żeby ona spocz 1wafa 
na pe1;1 nym fundamencie, pow111ny po­
przedzac: 

111 1·0 uświadomienie ludności pr7.ez 
,.odczY!Y· broszury. wykłady i a r t Y• 
k u l Y w g a z e l a c h c o d z i e n­
~y cłl :,:.o.:rpotrzebie stowaryszeń budo­
~~· ;eh znaczeniu, o warunkach 

wach siow1JT:ty,:;zcfi i o prawach i obo­
wiąz~ach r.1.1 ·1n!<ów. 

„2·t: Lill e\\nienie stowarzyszeniom 
fulidUSLÓW osól> prywJtuych na kupno 

placów i na l,oszta budowy początkowe 

pokrywaiqc reszt{! wydatków środkami, 

dostarczonymi prLel członków. 
„jeżeli nie można uzyskać kredytu, 

to należy postarać się o przedsiębiorcę 

który wybuduje dom swym kosztem do 

chwili otrzymania pożyczki hypotecz­
nej. 

.Udziały członkowskie powinny być 

kapitałem zakładowym, a fundusze, do­

starczone przez csoby prywatne, µowiu­

ny odgrywać tyllw rolt.; l\apitału obro­
towego. 

„J-o dobra znajomość terenu, na 

którym ma powstać lwoµtratywa budo­
wlana. 

„Jeżeli członka mi powodować bę· 

dzie przy powstawaniu stowarzyszenia 
budowlanego ideja, to wraz z nią połą· 

czy się. i ufność w leps:<!ą przyslość, co 
pozwoli przetrzymać ciężlde chwile, na 
które stowarzyszenie może być narażo­

ne: Tymczasem u nas nie ideja powo­

duje powstan·e towarzystwa, a i11teres 
osobisty, lub zamrJuwanie do tytułu 

prezesa, radcy i t: p., i dla tego też 

fundament na-zych stowarzyszeń nie 
jest mocny i pewny. 

„4·o zapewnienie sobie czło.:.ków 

poza tymi, co potrzebuJą mieszkań, gdyt! 

przez nich i przy nich kredyt dla stowa­

rzyszenia Jest pewuie1szym i 0111 stano­

wią podstawę, na które1 stowarzyszenie 
jest pewnieiszem i oni stanowią pod· 
SldWę, na t<tóreJ ::itowarzyszeuie może 

się oprzeć, - Jako na elemencie ideJo• 
wym. 

„Zeby nie być narażonem na stra• 

ty, stowarzyszenie budowlane oowinno 
budować domy nie tylko w celu ich 

sprzedaży lub wydzierżawienia cztonkom 

stowarzyszenia, ale powinno mieć pra· 
wo sprzedawać domy lub wynajmować 

je i nie członkom stowarzyszenia -
obcym osobom. 

„Dla tejże przyczyny, t. j. dla u· 

ni!rnięcia możliwych strat, stowarzysze• 
nia budowlane nie powrnny być stwa­
rzane tylko dla pewnych klas, zawo· 
dów lub zajęć. 

„l<ażdy, kto ma zdolność prawną, 

powl11ien mieć µrawo być członkiem 

stowarzyszenia budowlanego, aby w ten 

sposób rozszerzyć działalność stowarzy­
szenia. 

„ Wystąpienie nakoniec ze stowarzy­

szema nie powinno być pozoslaw1011e 

dobrej woli członlrn, lei.:z pow11mo być 
ścisłe oznaczone w ustawie, gdyż brnie 
podobnych ogralliczeń podrywa mater· 
ialną poctstaw~ stowarzyszenia. 

"Nie od rzeczy Ledzie też zwrócić 

uwage na to, że stowarzyszenia budo­

wlane, kupując place pod budowi;: do· 

mów, powinny odrazu zakupić jak naj· 

większą ich 1Jość, gdyż później ceny za 

nie szybko idą w górę, i nabycie no­

wych w tejże dzielnicy jest połączone z 

wielkimi l<oszstami. 
„Dywidenda nakoniec w stowarzy­

szeniach budowlanych powinna być mi· 

nimalną; - o tle możności powinien 

być pow1i;:kszany kapitał rezerwowy, 
gdyż to wµływa 11a rozmiar kredytu, z 

kcórego moz.e korzystać stowarzySZ:!llie, 

- o co w stowarzyszemach budowla­

nycn na1w1i:ce1 chodl1. 

„Na zasadzie tego, cośmy powie­
dzieli, widzimy, że do kooperatywy bu· 

dowianei, jeżeli chcemy od niej otrzy­

mać to, co ona dać może i daje w rze­
czywistości, - należy przystą•1ić z grun­
towną znajomością rzeczy i że je1 po­

wodze111e leży w rękach założycieli i w 
uświadomieniu członków. 

„ Kooperatyw budowlanych, funkcjo­

nu ą~ych w kraju, Jeszcze, co prawda, 
nie mamy, ale nie znaczy to, żebyś­

my je rmeć nie mogli. 

„ Wielką pomocą dla powstających 

stowarzyszer1 budowlanych może być 

Bank Towarzy.:.lw współdzielczych. znaj­

du1ący si~ w \Varszaw:e, - którego ce­

lem 1 przeznaczeniem jest okazywanie 

materjalm!j pom:Jcy wszelkiego rodzaju 

l oopcratywo111 . 
„l\oope1 atyv„y budowlane będą 

prawJopodobmt! benjammldem tego Ban-
1\u, na!tży tylko zapukać do drzwi tego 

v„.::p,:11 dh: ,o pn:; by Urn i opr a ·ov1ać wa· 

ru11ki: 1.nzy htóryrh można będzie Jwrzy· 
~lać ~ l<redj tu. 

„Oprócz iwoperatywy budowlanej 

mamy jeszcze do dyspozycji dla prze­
ciwdziałania lichwie ·mieszkaniowej -

s p 6 t k i b u d o w I a n e z któ­

rych Jak dot4d, te.t nie korzysta1;1y. 
.Spółki mogą być firmowe, t~oman­

dylowe, al\c.yjne lub udziałowe. 
„Byłyby one wielką pod11ietą do 

powstania spółek dla budowy domów, 
ale brak ich w w prawodawstwie nie 
~oż~ być przyczyną, tamującą powsta­
rne mnego rodzaiu spółek. 

"Wzorami dla zalcładania spółek i 
towar~ystw . budowlanych mogą być 

s.~ółlu _funlcCJonujące w Rosj;, choć mie­
l1smy 1 u nas zatwierdzone ustawy sto­

warlysz~ń budowlanych. jak naprzykład: 

"1-o Tow. Al<cyjne „Użytecz110ść•, 
zat_w1~rdzone 18 lutego 1899 roku i za­

łozone przez pp. Poznańskiego, Sun· 

derlanda, Bekermana Czosnowskiego 
Uniewosrn • Hurna. ' ' 

„2-o „ Towarzystwo własnych mie­
szkań• z koncesjonarjuszt:m p. Szlen-

1<.ier~m na czele. Oba te stowarzysze­

nia 1ed11ak 111e zorganizowały się i nie 
zostały zrealizowane. 

Jan Garlikowski. 

W IHlinmości ogólne. 
-===== 

·o Dni wolne od zajęć biu. 
rowych. 

I omisJa Rady państwa, z polecenia 
ogólne~o zebrania Rady, przystąpiła do 
opracowania prawa o dniach wolnych 
od za1ęć biurowych. Komisja uz11ała, że 

w tych biurach rządowych Królestwa 

Polskiego, gdzie przeważają l<atolicy, nie 
powinny odbywać się czyn11ośt.:1 hiurowe 
w dni swiąl lrntoljckich. 

ZE STRON DALSZYCH. 
6.. Instytut lekarski dl 

nc:obiet. 
W roku 1882 rząd zamknąt istniei<l· 

ce przy akademj1 lekarsk1e1 w Peters­

burgu wyższe lrnrsy medyczne dla ko• 

biet. Dopiero w roku 1897 udało się 

µonown1e olworzyć instytut lekarski dla 
l<Obiet. dzięki hojnym ofiarom prywat­

nym, do IUórych przyczynił się w znacz­
nt.!j mierze nasz rodal<, zmarły gen. Sza­
niawski. 

Obecnie n~ąd złożył Izbom projekt 
o wyasygnowa111e ze sl<arbu na utrzy­
manie tego instytutu po 229 tys. rb ro­
cznie. 

6.. Sejm lotaryns o-alza• 
cki. 

Z powodu ostrych napaści na urzęd­

ników niemców. sejm lotaryńsko-alzacki 
zamknięto z rozporządzenia cesarza. 

Część posłów ogłosiła z tego po• 
wodu protest, żądając od przedstawicieli 

lffaju w parlamencie Rzeszy odrzucenia 

proponownnej konstytucji dla Alzacji i 
Lotaryngji. 

tJ.. Nadużycia francuskie. 
We Franc11 odbywa sli: obecnie 

sprawdzanie rachunlców różny li mini­
strów, po wykryciu n aa użyć w ministe. 

num spraw zagranicznych. Ujawniono 

nadużycia w ministerium rol111ctwa z su­
mami, przezniitczonemi na subwencje ho· 

dowłane i ogrodmcze oraz na koszty 

roz1azdów um:dn1ków. 

6 O Szymań kiego. 
Przed l<ill<u d111am1 wypuszczono z 

więzienia w Brukselli studenta Szymań• 

skiego. którego wydania zażądał rząd 

ro5yjski, ponieważ Szymański oskarżony 

jest o zabó1stwo age1łla policyjnego. 0-

becrne na skutt!it wyrniany depesz na 
drodze dyplomatycznej, minister spra• 

wiedliwości wydał rozkaz aresztowania 
Szymańsldego. 

b. Bitwa ~ kabylami. 
Oddz1ar frn111.:usl<1 gener"łu Moinier 

maszerujący ku Fezowi stoczył pierwszą 

bitw~ z kabylami, których odparł, wy­

rządzając im duże straty. W prasie fran­
cusl<ieJ ujawma s1~ silne niezadowolenie 

z powodu medołężnego przygotowania 

µrzez mmi:3tequm wojny wyprawy do 

Nh11 ol\lu1, klórc1 pochód odbywa stę 

barut.o powoli. 

6.. Zabu1•zania agrarne we 
Franci i. 

Z Montpellier donoszą, że w okolicy 

talllteiszej wybu!.:hły poważne żaburzenia 

w~ród ludności Wiejskiej. Robotnicy rolni 

bez zajęcia siłą się wdarli do folwarków. 

żądając zajęcia lub utrzymania. Killrn 

dzierźawców zostało poważnie poranio­

nych~ Jedna z kobiet broniła si~ z._i~e·J 
. ·I "'"' . 

. ~ 
wo.werem w ręku. Robotnicy 
mleszkani.a dzlertawców I Dlsfał,, 
doszczętme. Na miejsce wysła~i 
sk o. no 

b.. Mord 
asekuraoji. 

Sądy parysfde zaji:te są nader 
tnern oszustwem, urządzonem 1 

1 

uzyskania pr~mji asekuracyjnej. v81
1 

czyi( Eyden 1 alzatczylc Baumeister · 

den ci z ~ugsburga, zaasekurowali~: 
200,000 fr., w ten sposób że po 'I 

. db' , llll 
przy zycm o tera asekurację po 
łym. 1~ 

. W paźd~ie~niku r. • udali się 
dwaj do kąp1elr1 przyczem alzatcz· 
tonął, belg11czyk z_aś o~rzymał a~t 
CJ.ę. O~ecnre otrn7:uJe się, że alz 1 
111e zgmął wh1s11ą smierclą, leci 2 
zatopiony przez lJelgiJczylrn. 

. 6 Sympatie franko·jap 
sk1e. 1 

Pułk. Watt~nabe, attache wo
1
i, 

przy. prezy~enc1e rzeczyp ospolitei 
cusk1e1 przy1mował dnia 8 b. m. ·~ 

niem specjalną misj~ 1apońską. ba 
w Paryżu. Na śniaaaulu był amb!!( 
japoński, lecz gJ'ówną uwagę twr 
obecność f::ancuzl<iego ministra 
Maurycego Berteaux, z dyrel<toralll' 
binetu ministerjum oraz generałami 

chelem Laffonem de Ladel>at, Duo· 
i Roques'em i generałami-korne 
tami szkół wojskowych w Sa 
Saint-Cyr i Fontainebleau. 

Podcza~ dest!ru, gen. YMyam 
szef misji japońskiej dzięlmw<tł za 
wienle jeJ zadań i wzniósł kielit 
armj~ rzeczypospolitej. a francuz11 

nister WOJUY zapewnił go o syn: 
WOJSk trancuzkicłl dla bitnej arm 
pOl'l::,lOej. 

t:::.. narchja w MeksJki 
\V Meksylrn szerzy się zupt;łn· 

narchja. Przywódca powstańców . 
ro nie mógł dotrzymać przyrzeczen 
sprawie za :vieszenia broni, gdyż v 
stańcy nie słuchają jego rozkazów 
własną ręlc~ prowadzą walki. Ustąp, 

prezydenta Diaza powiększyłoby ~ 

zapewue powszechne zamieszanie. 
tyczki powstańców z wo1sk<Jml ri.ę 

wemi tocią się na sameJ granicy ~ta 
Z1eunoczonych1 tak że preteKst do 1i 

wenc11 U11J1 tllaleić si może w ka 
1.:hwll1. 

------------------·--------
Z LITWY I RUSI. 

X Zas onczenie rewi, 
budowy mostów. 

Oddział kijowski rewizji sena 
Neudhardta, na którego czele stał 1 

prokurator Hryniewicz, ukończył 
swą działalność. Prócz poważnych 
dużyć w zakresie budowy mostów, 

pełnionych przez inżynierów l urz~ 

l\ów kijowskiego okr~gu dróg i ko· 
nikacji, wykryto nadużycia niel(tćr 

urzędml<ów zarządu miejskieg,01 t 
potudnlowo-zachódniej i innYth gi 
gospodarczych. Wszystkie dane zło, 

zo~tały sen. Neudn:ud1ow1, od któ 
zależy albo skierowanie :;;pr w do 
pow 1ed111cl1 ministeqów t lub od. 
pod s"a według swe.to uznania 1111 

cy rozkazu Najwyższego. W szero 
Jwłctch klJOW!'>l~1ct1 o~:.:;elt1wana 1e:;11 

CJal11a rewiiJa senatorska mia:;ta K1~ 

X przedana żona. 
"1 ouul." aoJ1os1, ze we wsi IJ. 

wie ~pow. kamieniecl<iego), włości! 

Wachrym sprzedał sąsiadowi, Czynik: 
żonę za pół dtiesiatyny gruntu z d°' 

kiem 1 kopie1ki 11na szcz~ście". in 
zakcja została już zrealizowana. 

X Sumienie ruszyle. 
Robotnik, Konstanty Kondraw 

zgłosił się do policji i ze skruchą ~ 
wiedział o swoim uczynku, wołaj~ 

·o wymiar sprawiedliwości. K. pracu 
przedsiębiorcy asenizacyjnego. Wrac1 
w nocy z miasta na przedmieściu~ 

biszkach, napotkał leżącego pi1an 
człowieka, wraz z kolegą posadzili 
na beczkę i powieźli go do siebie. 
miejscu wtrą,cili go do szopy i odar 

ubranićl, lecz potem, bOJClC Sifł kary, 

dali p11anemu odzież, poczem osi. 
puszeuł do swego mieszka11ia i poli: 
tem nie powiac.huniat. W;)zal\że h 
dratciyl\a ru-zyło sumieuie i o~dal 
w n;ce sprawiedliwoś,i. 

' ••••• • • 
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~ 'iadomości kra i owe. 
+Przejazd. 
Przejazd niem iecl<iego następcy tra -

nu przez Kalisz jc.k krążą pogłoski, od­
~ędzie siE: stanowczo w dniu 17 b. m. 
Niemiecki następca tronu, książę Fryde· 
aeryk Wilhelm, przyjmie na dworcu war­
tę honorową H pułlm dragonów, któ­
rego jest szefem, oraz witany b~dzie 
?rzez władze m1e1scowe. 
· l(rążą również pogłoski, że na po­
witanie gościa przybędzie do Kalisza ge­
aerał-gubernator warszawsl<i Skaton. 

Powitanie odbyć yi~ ma na dwor· 
cu, puczem specjalnym pociągiem ksią­
~~ wraz z małżonką uuadzq s1(C ao Pe• 
<ersburg(j . 

+ Katastrofa w kopalni-
4 ofiary. 

1 a l<opalni Towarzystwa grodziec­
kiego w Grodźcu, na jednym z filarów 
wę1~lowych zdarzyła s'~ katastrofa, któ„ 
ra pociągnęła za sobą cztery ofiary w lu· 
dziach. 

W chwili, gdy czterech górników 
rnj~tych było pracą na filarze, run~ła 
ściana w~glowa i pogrzebała ich żyw• 
cem. Po odkopaniu ofiar okazało sie, 
że dwaj górnicy: Wincenty Szymanek i 
~nton i Kuchta zab·c1 zostali na miejscu, 
trzeci z mch, Antoni Szymanek, c1~żko 
ranny, odw1ez1ony został do szpitala i 
wkrótce zmarł, czwarty zaś, Antoni Czar­
kowski, ZO::itał lżej ranny 1 leczy si~ am· 
bułatory J me. 

Uwadze wychodźców do Parany. 
Gazeta ,,Polak w BrazyłJi", wycho­

dząca w Curytybie, podaje szereg wia­
domości i przestróg dla emigrantów u­
dających sie do Parany, które z obo­
wiązku dla osób zainteresowanych po­
wtarzamy: 

Przedewszystkiem okazuje się, że 
brazylijska rządowa administracja kolo­
nizacyjna dopuszcza się licznych nadu­
żyć, osadzając ludzi na kolonjach dla 
nich nieodpowiednich, w okolicach nie· 
raz nieurodzajnych, za ~orących, a prze­
rlewszystkiem zbyt odległych od miast i 
kolei. 

Na takich kolon jach ludzie wyżyć 
nie są w możności, nie mogąc popro­
.stu sprzedać wyprodukowanego zboża i 
oddają go za pół darmo miejscowemu 

Jwan Bunin. 
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skleplkarzowi. Skutkiem tego mętczyż· 
ni wychodzą na ó miesif:cy i dłużej za 
zarobkiem do miast lub kolei, zostawia· 
jąc kobiety w domu, narażone na wiel­
kie niebezpieczeństwa, ziemia zaś ugaru· 
je i na nowo porasta krzak&mi. 

Swiadczy o tern np. głośno re kła· 
mowana kolonia Prudentopolis, która 
od 16 lat swego istnienia do dziś dnia 
pługa ani brony nie zna, osadtlicy nie 
mają za co kupić hrwtntaru. a tern 
samem nie mogą roll 11am:;dz1em upra­
wić, a kolonista z wolnego człowieka, 
jakim nieraz był, stał się cit:źko zarob· 
kującym na1emnikiem. 

Podobnie dzie'e się na nowei ko· 
lonji ltapara (dawniej Xavier de Silva), 
z której obecnie wyszli wszyscy dorośli 
mętczyżni na robotę, nie mogąc się na 
kolonii utrzymać. To samo stosuie się 
do koloni i dawniej nazwanei Senador 
Correia, odległej o 30 wiorst od Pru· 
dentopolis, położonej w miejscowości 
górzystej, b. gorącej i niedostatecznie w 
wodę zaopatrzonej, skutkiem czego wy· 
gląda ona nie na kolonię osadniczą, 
lecz raczej karną dla przestępców. 

Kolonizacja takich nieodpowiednich 
gruntów trwa oczywiście b. długo-ca­
łe lata, gdyż 1-o nikt niema odwagi na 
nich osiąść i 2·o osiedleńcy z kolonii 
uciekają. Z tego korzystają tylko urzęd­
nicy kolomzacy1ni 1 siedząc bezczynnie na 
kolonii i pobierając dobre pensje-nie 
troszci;ąc si~ bynajmniej o szkodę, jaką 
emigrantom przynoszl\. 

Takich nieodpowiednich i daleko w 
puszczach położonych kolonii jest bar· 
dzo wiele, np. świeżo dla polaków prze. 
znaczona kolonja nad Rio de Areis o 40 
wiorst od kołonji Marechal Mallet i przed 
nimi nigdy dosyt przestrzegać nie 
można. 

O wiele korzystniejszem jest osied• 
lanie się w kolonii lraty (dawniej Gon· 
calves lunior), gdzie ziemia i klimat do­
bry - droga kołowa, prowadząca do 
stacji, o 18 wiorst odległej, już jest u­
rządzona i osady są już gotowe i zabu~ 
dawane, gdyż w kolonji tej mieszkali 
niemcy i holendrzy, którzy jako nie rol­
nicy wkrótce z te1 kulonji zbiegli. 

jest tam dziś miejsca na 300 rodzin, 
a i sąsiednie ziemie dadzą ldedys dobry 
teren lwlonizacy)ny. 

Istotną klęską dla emigrantów jest 
czekanie w barakach na wymiar kolonji, 
który dziś jak dawniej b. wolno postę­
puje nawet na kolonjach kolejowych.tak, 
iż kolonista czeka często rok i dłużej 

bezczynnie, narażony na niewygody i 
choroby zaraźliwe, które w barakach 
cz~sto panują. 

Wogóle władze kolonizacyjne nie 
śpieszą sie nigdy. żyjąc przytem dostat­
nio, ale za to odpokutować musi nasz 
wychodźca. 

Z powyższych ostrzeżeń wynika, że 
powodzenie lub zawód emigranta zależy 
w pierwszym rz~dzie od tego, czy trafi 
na blizką i dobrą kolonję, czy też na 
złą i oddaloną. Dla tego emigrant bro­
nić si~ powimen wszelkiemi siłami od 
tego, by go nie osiedlono w dalekich 
puszczach, bez dróg, szkoły i kościoła, 
ani w gorącej Zachodniej cz~ści Parany, 
ani w iuaiu górzystym. 

Podług przepisów osadniczych, ko­
loniśue stuży piawo wybóru lcoJonJi, 
urząu jedna!~ kolonizacy1ny ma wiele 
sposobów, by zmusić do osadnictwa 
tam, gazie mu s1~ poJoba, a nie tam 
gdzie wychoJźca tego iJragme. 

Wielki i raptowny napływ emigran­
tów - jak to już niejednolffotnie pisa­
liśmy, jak najgorzej wpływa na ich los, 
gdyż działki w dobrych kolonjach pr~d­
ko sie wyczerpują, a pozostają tyłtrn 
złe lub odległe, które z braku innycll 
za1ąć trzeba, lub też marnieć w barakach, 
czekając na pomiar lepszych kolonii. 

Na nieszczęście zaznaczyć musimy, 
że obecnie napływ emigrantów jest du­
ży, tak dalece, że nawet okr~ty nie za­
wsze były w możnosc1 pomieścić wy­
chodźców. 

Gorączkowy ruch ludu ku Brazylji 
mścić się będzie na samych emigrantach, 
dla tego raz jeszcze przestrzegamy przed 
tłumnem wychodźtwem. Niema żadne­
go powodu śpieszyć ~it:, cały rok okręty 
przewożą emigrantów, i wszyscy się po· 
mieszczą i na okrątach i na lepszych 
kolonjach, byleby nie jechali naraz i ra­
zem. 

Tymczasem u nas dzieje się wręcz 
przeciwnie. Do biura Tow. opieki nad 
wychodźcami w Warszawie zg.tasza się 
wielu włościan pragnących wyjechać do 
Parany bez poprzedniego zasiągnic:cia 
informacji i bez należytego pojęcia o 
Paranie samej i o warunkach podróży. 
Wysprzedali już gospodarki lub doby. 
tel<, paszport zagraniczny już mają wy­
robiony i gotowi są, jak im się wydaje, 
do drogi, gdy tymczasem lekarz oznaj­
mia, że kandydat chory jest na tracho· 
mę i wpuszczony na statek nie b~dzie­
drugi ma chorą żonę, która jechać nie 
może, a tern samem i mąż nie uzyska 
wolnego przejazdu ani gruntu na roz. 

płatę. Porzuciwszy służbę lu\J s;>rze­
dawszy dobytek, a nie mogąc dostać się 
do Parany emigrant jest zrujnowany. 

Dla tego nie należy robić żadnyd 
przygotowań do podróży, zanim si~ 
emigrant nie dowie dokładnie w biurze 
Tow. opieki o warunkach życia w Pa, 
ranie i warunkach podróży. 

KRONIKA 
= Prawa ż•dów. Senat wy„ 

jaśnił, że rzem1eślnil{ żydowski, mający 
świadectwo magistrackie na to, iż jest 
rzemieślnikiem, może mieszkać na wsi 
w obrębie całej „granicy osiadłości Ił 
(Królestwa Polskiego, Litwy i Rusi); n~ 
zamieszkanie zaś poza obrębem tej 11gra­
nit;y" gdziekolwiekbądż, rzemieślnik-żyd 
musi okazać świadectwo cechowe. 

= O spuszczanie w611 fa• 
brycznych. 

W r. z. rada lekarska przy mini. 
sterjum spraw wewnc:trznych wydała no· 
we przepisy o spusz~zaniu wód fabrycz. 
nych. Przepisy te okazały si~ tak U· 

ciątliwe, że wywołały energiczny pro­
test ze strony fabrykantów, ponieważ 
s~ełnienie ich okazało się niemożliwem. 
Wobec tego rada lekarska poddała prze­
pisy te rewizji. 

Projekt zrewidowanych przepisów 
otrzymali już niektorzy z tutejszych fa­
hrykantów, okazu1e s1i: jednak, że po 
prawek dokonano niewiele. Wobec te· 
go grono fabrykantów złożyło ministro· 
wi przemysłu i handlu prośbę o zwoła­
nie narady w sprawie przepisów tych z 
udziałem przemysłowców ze wszystkich 
rejonów państwa. 

Według otrzymanych informacji z 
Petersburga ministerjum przemysłu 1 
handlu sl~ania się ku temu, aby spraw-ę 
spuszczania wód fabrycznych powierzy c 
komitetom, złożonym z przedstawiciel; 
miast, władz: administracyjnych I fabry -
kantów. 

Na razie mają być utworzone ko­
mitety: w Petersburgu, Moskwie i w 
Warszawie. 

= Rozumne zarządzenlec 
Prezydent Lubllna wydał niezmiernie. 
pożądane rozporządzenie, aby piekarze, 
sprzedający pieczywo na targach, miel: 
stoły oszklone i ogrodzone siatką dm. 
cianą. Porzą•ek powyższy uchroni ku -
pujących od s J Ożywania chleba z ku. 

WIES. 
kształt woreczków z pod krótkiej mary· 
narki. 

„Pojedzie czy nie pojedzief - pom yślal 
Tichon. - Nic w tern wesołego, jeżeli przez 
noc będzie się włóczył w pobliżu. 

pod ok.no i przeszkadza1 ąc spać szczekał u· 
parcie, pozostając wciąż na jodnym miej, 
sCU. 

Nieraz Tichon llicz decydował .si~ wstaG 
i wyjrzeć co to jest, ł czy wazystko w po.rząd· 
ku. Lecz gdy dochodziło do tego, że miał się 
podnieść, gdy doleciał 10 odgłos coraz częś­

ciej i gęśGiej bijącego w szyby deszczu, pę· 

dzonego wiatrem przez pogrąźone w ciem• 
nościach nieskończone pola, wówczas ser! 
zdawał się milszym od samego ojca i 
matki„. 

(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego. 

--~<::>--

(Ciąg dalszy) 
A-a! rzekł przez zęby, żując op&łkę. -

Kogo widzę! 'Tichon Ilicz we własnej osobie 
ogląda swoje wlościfl 

I roześmiał się chrypliwie. 
-- Witajcie L eonie Lwow1czu, - powoli 

odezw.:tł się Tichon Ilicz. - Czy czekacie na 
poc i ąg? 

- Tak czekam - i nie mogę się docze-

ka ć ! - r zekl r us ~a ąc ramionami Życha-
re ' 'T· 

Cze kałem, czekałe rn, - wreszcie z 

nudów ; o szedłem Jo ga j owego. Gawęd ;dliśmy, 

p alili... L':!<.:Z pr .\\ J opodobnie przyjdzie jesz­

cze cze~ ać cale w ieki! Czy nie spot .rnmy się 

n a stnep? Wszak mówią, że lubicie wstawiać 
\Ht et.a~u do czus uf 

- Bóg łaskaw, - odp owiedzial Tichon 

!lir·t . tj m sa ny n t on e m , co poprzednio. 

- • Ioźn:-J ws zak i wypić , lecz na wszyst· 
Ko !=-. 1 ~ rJra właściwa. 

- 'iadaj cie co chcecie! ochryple odezwal 
ś:Q Ż ·( i1a1 ew i dośc l ekko przeskoczyw.:-zy 

t~~zKę sk ocznym krokiem ruszy~ ku stacji1 

jak by wprost zapomniał o Tichonie. 

\ V 1dok 1ego był godzien pożalowanła i 
r 1ci1 u :J l lt 'l, u~·: gi ci.as i~ o l.J rzydzemem przy­

g1a<Jw 11. i ~ Jegu epodeilł:tom, zwia•jłłicym, na 

W nocy znów lał de:.;zcz, ciemność była 

taka, że oko wykol. 
'f1Chon Ilicz spał źle i boleśnie zgrzytał 

zębami. 

Miał dreszcze, - widocznie przeziębił się 
stojąc wieczorem na szosie, kołdra lttórą był 

przykryty zesunęła się na z1emit: i śniło mu 
się to, co prześladowało go od dzieciństwa, 

gdy w nocy zziębły mu 1 lecy: zmierzch, ja­
kieś wąskie zaułki, biegnący tłum ludzi, cięż. 

kie wozy straży ogniowej ciagnione cwałem 

przez złe, kare bitiugi.„ 
Przebudziwszy się, zapalił zapałkę, spoj­

rzał na. zegarek, wskazuiący trzecią godzinę­
podniósl kołdrę i zasypiając z niepokojem 
wspomnial o Żych are w ie. 

We śnie bezustannie trapiła go myśl: 

okradną stdep, wyprowadzą konie„. 

Czosam1 zdawało mu się, źe znajduje 
si.ę w za i eździe w Dankowie, że nocny deszcz 
szumi po daszku wrót i że co chwila porusza 
si~ i dzwoni dzwonek zawieszony n ad niemi,­
to ztodzie je przy iechali prow:Adząc ze sobą. w 
czarną tą i meprzeniknioną noc, jego ogiera, 

i jeżeli dowiedzą się, źe zna j du je si ę tutaj, za-

mordują. go z pewnością. · 
Cza ilami znów wracała świadomość rze­

czywistości. Le cz i rzeczyw i stość nie działała 
uspoko 1apico. 

Starulizek chodził pod oknami .z klekotką, 
lecz zdawalo się, że znajduje si~ gdzieś da­
leko - bardzo daleko; to znów p;es owczar­
ski, zac.n ł Jbt u 1:.0 ::n ę szarpa. I ko ga::;, potem z 
dzikiem wyciem biegl w pole, wracał raptem 

Wreszcie poruszyły się drzwi, zaleciafri 

wilgotnym chłodem - i stróż Żmych szura.1ąc­
wciągnął do przedpokoju snopek słomy. Tichor~ 
llicz rozwarł oczy: była godzina szósta, e'za · 

rzafo, okna byly zapocone. 

- Zapal, zapal, bracie - rzekl Uchon 
Ilicz głosem od snu ochrypłym. - Potem po 1 · 

dziemy dać obrok, a potem możesz sobie iś c 

spać. 

Starzec, któl'y schudł przez t' noc, spoi„ 
. rzal na niego swemi zapadłemi martwemi o­

czami. Sto1ąc w mokrej cza.pce, przemokm ę, 
tym krotkim kaftanie, znoszonych i przesięk 
niętych od wody oraz błota łapciach, burkną: 

głucho, klęka J ąc z trud.10śc 1 ą przed piecew t.1 3 
nakłaść weń wonnego chrustu i podpalić zi, 
pałką. 

- Czy ci krowa odgryzła języld - za. 
wołał ochrypłym głosem Tichon Il:c.z, wsta '<! c 

z łóżka i podnosząc kołdrę. -- Co mamro­
cesz pod n.osem1 

- Wlóczyłem się całą noc. te~az . 7n 6 :-.~1 

d uwaj ob rnk, - bu ilrn ąt 1at\.b y du . . c : i ·; • ..i. 

rzec, nie podniósłszy głowy. 
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rzem, 01 ..iz 7;q ob.cg1i l:. ~111eceniu p1~­
<:zywa brnd11cm1 pa cami lrn11ljący1.ll. 

\'"rto, aby µodobac piz1:p:·r 1;br,. 
wiązywalj1 ws;:qdz.c. 

= (r) 1?1"2y;:n~: 1"'-wi~ c„trh 
Wczoraj p1zyb} ł uu .t. Jdzi 111spt.:ktor i.i> 
spraw drobdcgo k1 eJ.) lu Puz.Ji..:,ew, w 
celu skontrolowun1a s;;osollu rruwadze­
ma kSlqg W kii!rn !lllej:..LO\VyCtl }'owa -
rzystwach pożycz:rnwo - oszCL~dnościo­
wyc;h. Rewident zabawi w Łodzi d() ju­
tra. 

= (r) lfiiiejs~~a ~uunijsja sa­
nitarna dolwn.Jla :::z~LL·~:u!uwyd1 o· 
g.ęuzm l\a11ali.., c1ą~nącego Się uu Hele­
nowa do „Łóu1<1". ł\1wał ten Jest już 
od wielu lal nie o~zyszczany 1 uuosz~ce 
się z niego wyziewy :t..alruW'1J'l pow1e­
~rze. 

Odnośny protokut iwm1s1i przesła­
no pohcmaJ~trowi ło..i' 1~mu. 

= (r) Z wystawy poczto. 
wek. Na wys1awie pocztówek i ma­
terjał'ow piśmiennych przedstawiciele 
firmy Ch. i j. Łaznowscy (Pabj:rnice) 
demonstrują huśtuwkę automatyczną „Bu­
jankę", bardzo pomysłową i wielce 
praktyczną zwłaszcza dła letników. Sta­
nowi ona wynalazek fiimy, 1cst s!\łada­
na i można Ją ustawić w :ednei chwili 
bądź to w pol<o;t:, bądź ;u1 z1en•1 \\ 
ogrodzie, czy lid ul·\~. Utiec1 prtyliy­
·wające z rodzirnm1 thl wvstaw<: 111011a 
sobie dowol; uży\\ać teJ ,;lrnJ<H\I<~". 0 i, 
artykułów dla .etn.l,Ó\\ zwrnca uwagt; 
bardzo tat11e i prnh1y1:z11e 1 · rze:::tł1w 
składane, l\tóre mozna 11os · ć Zt! subą na 
paslrn, ~aiy bow1c;m zaleJw,1; tlW~ funty. 
Udzm1cza ::,:ę prz::: ·11. l<:11:1vSt:•ą. 

W pawilonie tej f rrny ustawiono 
wiele intcresują.:ycli a ulepszonych sprzę· 
tów biurowych; za~lugu:ą 11a u„vagę 
zwłaszcza szaft:Lzk1 ża u-: owe uo doku­
mentów 1 I or::sr·rndencj1. l'rzedmioty 
te odznacz+ s.ę a1 •) s.yczn· 111 '' ykoń­
czeniem i .·mulrn.m w ihJ!11yśit:, 1 y:5un!rn 
I wykO!Jc.l.I lJ. 

= \ł) E zc-ii!i1t;,ZCr1 ..! uiicy. 
Ulica ·p,H„t! u\\,,, Jcrt„ \1 .„. u111u, 1-rLet 1.,­

ż:ona zo_;tał..i , o :t.alrn;.l!t:i:.u 1uytorJurn 
irn,µlicy OIUL;t i~i· ! itUiU:) i\Ó\, do ul. SW. 

Am1:i. Oue Il t: ~,L.v. ::ii<il i , (1;da dubt.e60 
p·zellłur.t:i11,: u;. ~_;'1ce10wej do ui. l\>:!­
rola, '-u it1.:.1e,sz.) i u1:11 hołowy 11a ul. 
l'iOlfh(..\,. !\ 1:), 

l\iuj<1 ... 1:a ta\adze 111zeczywistnienie 
iego p!.:·:u :-rez}clt:1;t rnir.sld zaprosił do 
siebie · 1 ~~·:cie 1 1 l b::Ó\',; przy ul. Piotr-

kow3kiej od 11r. 165 - 19.~ • i ro-,it, 
aby trn;:d}' z i1 cli u~"J 1 lll 1niu ,\u U.;.t.pla­
t111e 40 lo'\Ci ~rumu UJ ; izt.:t:i~de ulicy. 

Czę:.~ zainte1 esc 11.unych olJyWaLe 1 

z,.;odLila się na to odrarn, pozustal1 
wahają się 1eslcLe, ule 1 oni z.,.;odL•! si~ 
lllewwodil!l', ~;JyL: ;Jrl~Z: usl<1p1en1e 4.J 
łu!w g1 u11t11 zyslrnją dru ~1 hont - od 
strony 110 VeJ ul:·~y. 

= (r) Zab~nwa d~a llil.ziccii 
sturun1cm ~tow. uatt.-L. 1c.1:il cl1n:d ;1ail 
odl>~dz1e s1Q w parlrn "l1óctl1sl;a" w tln. 
21 b. m. \w Illt!Ullclę;; po~zątt.:1\ o god. 
3 1 •o pcil. 

Na progrnrn zabawy doil si~ gry, 
popisy gi:n11usty<.zne, tu.Il~\! a .. 

Uo zttbawy pn:y~ r!'wać oędą dwie 
orkiestry. • 

= (r) Z klubu rzsmiemBni· 
czego. „Na posiedzemu zu,ządu Idu„ 
bu rzemieślniczego w d. 9 b. m., po­
dzielono funkcje poszczególnych człon­
ków, 1ak następuje: prezes inż. Jan 
l\imrot. wice-prezes A. <.:aso, sekretarze: 
L. Lipszyc i W Markusfeld, kas1erLy: M. 
B. Gutenta i i A. Rundstein, biblioteka­
rze: inż. B. Frumkin 1 L. ~lift, kierowni­
cy sekcji dochodów ni:.!stułych: N. Nuss­
baum 1 B. l\azunier:sl<11 gospudctrze: Sz. 
Brauer i ::i. Sturm. 

Następnie ustalono regulamin dla 
członków zarządll i procedurę kasową. 
Z~odnie 'I wymaganiem władz, po-sta­
nowiono ks'ęgi hand OWl! i protokuły 
prowadL!Ć w iGz.y!<u um~dowym. 
Rozpatrzono oferty restauratorów, pra­
gnących wytlz;ierżaWiĆ bufet w lokalu 
ldubowym. - Zatwierdzono projekt 
przebudowy wynajęte~ 1 lo:rnlu, .przy ro· 
1u ulic: Wóicz.ańsk1ej 1 Z1 ionei, fak 
również wewnętrznego 1Aykończe11ia. Lo· 
kal klubu pod Wt:'J1~de:n rozmiarów i 
wszelkich wygód, bi;:.iz1e µrawdo 1JOdob­
nic jed11ym z p:erws:-:urzęduych w Ło­
d1..i. - Postanowiono się zwróc1c do 
gubernatora z prośbą u zezwolenie na 
odczyty. - Posiedt.:';!llla selcq1 !rnHural­
neJ - dod10dow~j i Wt!1 bunlwwej, od· 
bt:dą siG w subotę 1 niedzielę. - Przy· 
1~t0 :t1wc.::.:1ą ilosc 11uwych czlo11ków". 

= (r) Railllł artysiyczny. Pier­
„, szy ram udystyczny na rz~cz Pogoto­
wia ratunkowe~o, Tow. przeciwzebracze­
l!O i na „Gnia~do" w sali koncertowej, 
zorganiLO :vany st:iraniem l<omitett1 wy­
stawy po-:ztówek i osób zaproszo„ych 
i pod kierunkiem artystyczllym dyr. jo­
teyki, odbędzie się w nadchodzący wto­
rd.;, o godt. 9 wit:cz. 

= (r) L.aii:B~w ll Tow. ,,By ur 
Cholim". Z.1 µ1zy:d1d-:m ldt po11rLed· 

nich i w tym ro1<11 Tow. piełęgn )Wania 
chorych „Bykur Cllolun" zamierza 11rzą­
tlz1ć w ~klenowie zabawę ogrodową, 
któr:i, zt! wzglądt1 na trzydziestolecie 
istnienia tejże t 1!a11 tropijne j i nslytu qi, za­
pow ia:.la się wy ąt!wwo i11tf~resn1<1co. 

= (r) Zmiana własności. 
Apteka N. Watka \l)1o•rkowsl<a ur. 225), 
przeszfo na własność p. M. t?stc1trn. 

= \n) Fakt, plot!::a czy ••• re• 
klama? Warszawski świstek żargo · 
nowy ,,Moment" zamieścił wiadomość, 
źe w Łodzi na Skating-rinku odebrał 
sobie życie 20·letni malarz Mojżesz Men­
drzych.i. Ponieważ w paczą tl<ach ty­
godnia M. wyjechat do Warszawy, ro• 
dzina przypu3zczała, źe nieszczęście to 
stało si~ w Warszawie, Zatelefonowano 
zatem do pism warszawskich, gdzie jed· 
nak. o niczem podobne m nie wiedzą. 
Fal<tem jest atoli, że M. przepadł bet 
wieSci. 

Wspomniane pisemko żargonowe 
tymczasem opisuje zasługi „samobój­
cy" bardzo szeroko, sławiąc go 1a· 
ku "znakomitego• malarza. 

= (d) Nagły zgon. \\t domu 
nr. 80, przy ulicy Lakątnej, zmarł nagle 
robot1 ik Piotr Ferster. Przyczyna skonu 
nie wyjaśniona 

= (d) f; iły synalek. Onegdaj 
do Łodzi przy1ed1Jł z G0stynina, han­
dlarz Wołek·Ber Belfer z 18·1etnim sy­
nem Abramem po zakupy towarów. Gdy 
przyjechali do Łodzi, synek, w obawie, 
aby ojcu nie u!~radJ1 pieniędzy, wziąt 
od niego całą gotówkę, w ilości 200 
rubli i korzystając z chwili, kiedy ojciec 
zajęty był interesami, ułotuit się z go­
tówlcą, pozostawiaiąc ojca w obcem 
mieście bez grosza. Lrozpaczony starzec 
począł czymć poszukiwania, podct.as 
których dowiedział :;JE;, że synalcK opu­
ścił Łódź, w towarzystwie jakiejs kobie· 
1y. Zaw1ado111io11a policJa, rozesłała za 
zoiegiem l1::i1y go1'!cze. 

= (d) Kradzieże. Z mieszka­
nia Szepsela Grii 1blata, przy uiicy Po­
łudniowej nr. 20, nieznani złodzieje 
otworzywszy drzwi podrobionym klu­
czem, skra dl i różne rzeczy wartości 91 
rubli. Na ślad złoczyńców nie natra­
fiono. 

Ze strychu domu nr. 24, przr uli:::y 
Aleksandrowskiej, nieznam złodzieje, 
wyłamawszy zamki u drzwi, skradli bie. 
lizn~ warto5Cl 10 rubli, należącą do Ma. 
tii Korman. 

= (w) Po2.a111 y. Wczoraj. o godz. 
7 m. 5 wieczorem, 11a poddaszu 3-pię­
trowego domu przy ul. l'odrzeczn~ pod 

nr. !9, należącego do joska TyU1 
wymkJ' pożar "L. przyczyny niewiado r 
objął całe poddasze i wydostał się ' a 
na dach. -ij 

PrzybyJy na ratunek I oddział ~,, 
ży ochotniczej w 25 minut pożar uga? ' 

Straty wynoszą kilkaset rubli. tl 
p< 

- Dziś, o godz. 3 m. 8 nad ran, 
wynikł pożar w posesji Józefa Dek 
przy ul. Widzewskiej nr. 196. Ogień~ 
wstał w komórkach, mieszczących się 
1 piętrze jednopiętrowej oficyny, zam w 
szkałej przez 4 lokatt>rów. 1 

Do pożaru, który objął wszysU ·e 
komórki w liczbie kilkunastu i zagrai 1 

mieszkaniom na parterze, przybyły I z 
IV oddziały straży ochotniczej i roz 
nęły tak energiczn'ł akcję ratunkową. 
spaliły się tylko komórki, mieszka 
zaś ocalały. 

Straty wynoszą z górą 1,000 rb. 
Tłumienie pożaru trwało do ac 

5 rano. 
Lokatorzy również ponieśli 

straty, gdyż mienie ich przy gasze 
ognia zostało zalane wodą. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 
= (p) Samobóistwa. Słot 

z Południowe1 36, Cnaia Fin, maj 
łat 19. otruła się lrnrbolem. W ciętl 
stanie' odwieziono ją do szpitala Pozlli 
skich. 

Napiła slę również tego straszni 
płynu dziś, o godz. 6 m. 30 r~~o, k1 
'"•!;:~~~ - ;t~~~.,;;·:~::.-..t:~i:; ~I ~~;~il 1', 

w wieku lat 22. W beznadziejnym su 
odwieziono ją do szpitala św. Alek 
dra. 

= (p) Kością udławił sie nal 
łudniowei 27 kupiec Hersz Weinm 
lat 70. Na stacji Pogotowia kość wyi 
byto. 

= (p) \'I tryba~h P<?ffiPY 
bazarze przy ul. Lutom1ersloe1 zła; 
mały palec u lewej n:ki sześcioletni 
nek robotnika, Władzio Mielczarek. i 

= (p) Z dachu przy ugania 
się za gołębiami Spi:ldt ua Ur~bow:j 
i okalec~ył głowę syn rot>otn1ka, 1e1 
nastolet111 H:>rman Schiild~r. 

To samo spotkało na stacji ko 
kaliskiej dwu eh robotników, zaię' 
przy budowie: Marcina Rom:tn':l (\at : 
i Józefa Poziomka (\at 23), którry 
okaleczyli ręce i nogi 1 s;rndtszy z d~c 
niezbyt wysokiego. 

= CP'> BeJką spadaiącą okal.eq 
.to nogi pracuiącemu prw budo_w1e 
juljusza 28. robotnilrnwi Karolowi H 
manowi, m.:ijącemu 47 lat. 

CJioc:• /. czul się r ozb:ty, T1cilon llicz 
włozyt n: s 1c.J:e u brao ie i przemógłwszy lek­
ki dreszcz. wys1ed t na zadeptany przez psy 
ganek, na 1odovni.ty cnłód dłdżystego poranku. 
Wsz~dzi, stały otowlanrJ polystrnjące ka­
łuże. 

Wszys\kie ~ici~ny pociemniały od de­

szczu. 

Zan im kucharka czesząc się j ziewa1ąc 

zdążyła napalić w kuchni. ugotować kartofli 
dla wieprzy i nastawić samowar, Ośka poty· 
kając się wspany, znosił zielsko dla luów i 
korn T1cl1on Ilicz sam otworzył skrzypiące 

drzwi obory i pierwszy wszedł w jego ciepłe 

i brudne schronisko otoczone szopami i zas­
lonan1i. Gnój leżał w oborze powyże1 kostek. 
Na\vóz; woda deszczowa i gnojówka lzały się 
w jedną gęstą, brunatnit decz. Konie po­
rósłszy \V aksamitną, zimową szerść watęs ly 
się w szop e. W kącie owce zbily się w jedną 

brudno sia1ą i falującą masę. Stary bury me­
rynos, zwiesiwszy us'.l'.y i dolną wargę, drze­
mał s 111 oLnie przed pustym, sieczką z&wala­
nym ~hbcm. 

Starzec wylec1a[ za wrota - i po up 
wie pi~ciu minut, z to bołkiem na pl@cach 
ki1em w ręku, kroczyl już szosą ku Ulano 
ce - do domu. Tichon Ilicz drzącemi rę ka 
sam napoił ogiera, zasypar m u świeżego o 
sa - wczorajszego bowiem nie tknął; ty 
po>ryl i poślinił - potem szerokimi krolu 
grzęznąr. w gno;u i brocie wrócił do izby. 

- H.ouotnicy! pełen złości pomyślał sobie 
Tichon Ilicz. Peten zdziwienia spojrzał na Bu­
jana, ktory skoczył ku niemu z pod spichle­
rza: łapy były zab!ocone, lecz on sam - jak 
ukrop, z pała1ącem1 oczami, 1~zyi<1em sw1eżym 
i czerwonym 1uk og1en; c epl)'m oddechem, 
tak że zd owie lrntha o od niego.„ I to po ca­
foJ nocy szczekania 1 oiegu.niny. 

Wziąl Bujana za uurożę 1 brodząc po 
btocie obszedr, obejrzał wszystkie zamii.i. 

Potem przywiązał go do !a11cuclia pod 
śpichlerzem, wrócił do sieni i za}:'zał do więk­
szej kuchm oraz do izby. Z izby zaleciat go 
ciepły lecz przyluy zapach; na gołej lawie 

pod obrazami swiętych, kudrnrlrn założywszy 
rękę pod głowę, zakryw.:_;zy twarz. fartuchem, 
skuhła nogi i wys~awl\vszy grzbiet spafa jak 
zabita . 

Ośka w półkożus?.ku oraz w łapciach le­
źar nu brzuchu na ta!Jczan·e, ukrywsty gl~nvę 
w wielka zi.ltiuszczooą poduszl\.ę. 

- l',i•:~c„,y t t>:ę cz·~.·t z rnlodzieóc; 111! ~ • 
~ OUf.l~'ttleniem pon1ys! · ł r·cboo I1i..:z. 

- Cal'l noc 1:ozpu::; · ' aii, nad ran~m za:j­
.'!a ławę. 

1 s >{)irzt.1 v,1 :56Y r:.a czur!1c śchwy, nir.i1e 
ókient:.•\ szidi ! ~'- /.. - '>:L~ ;' mt 1 1.\_,.,r: 1:nuy 11 ie·:, 
eta.i 1ali.1s cza::. ~·!·Od te) martwe] .~1s2.y. potem 
krz~k.nąl groźnie i donośnie: 

- Dalej panowie bojarzy!. Czas-i- zaszczyt 
nowiedr.jeć -,111ię :wam.· 

1' • kwadratowe podwórze kropiło wciąż 

z zachmurzonego nieba, merynos wszakże 
wcale nie dostrzegał tego. W chlewie zaś 
wieprze tęskniły i chrząkały chorob1\wie 
uparcie. 

- Nuda! - pomyślał Tichon Ilicz jed-

noczcsme gniewnie burknąt na niu.sącego 

wiązl1 ę chrustu staruszka: 

- Dokąd, w błoto chcesz walić, stary 
ośle~ 

Starzec rzucił chrust na ziemię, wyprosto· 
wał się, spojrzał na niego i rzekł spokojnie: 

- p„zernówil' osiot. 

Tichon li cz obe1r.1.ał się bystro, czy chlo­
piec wyszedł - przekonawszy s!ę, źe go nie 
IJyło uda1ąc $pokój skoczyl do starca i dał 
rnu 'N yę~1y, ale tal..:, że ten ai za<lar1 ~łowę, 

pc:czein sch~"°Y~ v„.-szy go z:i ~·otnic~z; z caiei 
~iły pcilnąl \\'e wrutd. 

- Precz! - bez tchu i blady jak kreda 
wołał Tichon Ilicz. - Aby noga twoja wi cej 
tu nie postała. draniu jaki$ l 

- Czy wszystko gotowe? - zawołał 
tworzywszy drzwi. 

- Jeszcze zdążysz? - odcięła się I 
charka. 

Ciepł' para wydobywają.~a si~ z żelaz1 
go garnka pełnego kartofli, napełniała il 
Kucharka razem z chłopcem gorliwie t ł u 
stęporami kartofle. posypując 10 mąką i st 

ten zagłuszyl odpowiedz. Trzasnąwszy drzl{ 
m1, Twhvn Ilicz pos zedl napić s1ę herbaty. 

W;ytarłwszy nogi w maleńkim przed. 
koju o grubą i zabrudzon~ derę, poszedr 
róg izby, gdzie na. taborecie z otowlani 
blatem stała m iednica, a obok na półce le 
lrn wałek wymydlonego, kokosowego myd 
Uspokoił się nieco , lecz brzęcząc o miedn: 
długo jeszcze spoglądał z ukosa, marsze 
brwi, na.dymał nozdrza i nie mogąc powtri 
mać pełnego gniewu spojrzenia, mówil 
siebie osobliwie wyraźnie: 

- Nie! co to za robotnicy1 Du ładu l 

dojdiiesz teraz z nimi! Powiedz mu słowo 

on powie tobie dzies1ęćl Powiesz mu dzies i• 
on tobie sto! Nie prawda, łżesz! Stawiasz 1 

latem, a przecież was d1abtów mnóstwo! · 
mie bracie zachce ci siQ zryć, - przy1dzi 
pokło-o·nisz się I 

d. c. ~ 

... 'rJ V·--' 
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== (p) Napady. Na Zal(ątnej 41 
iono nożem w lewe przedramię stró­
~mu, Pawła jerzyka. lat 20; na szo­
zaś Rokicińskiej nr. 17, uderzony ka· 
.niem i pobity nożem przez napastni­

szczebel, po któr··m d.J~; 1 .il~ s 1: llluwa 
na wysokość, ~dz1e 1 o;.i1e I ::ie 1.;ur1JW.i. 

ślusarz Franciszek Matu">iak. odnióst 

l(rotocłl\vila, na 1>1.;ana b:u dw zręcz­
nie, ma błyskotliwy d1alo;! 1 zrę.:wie 
przeprowadzone s;tuacie, ws1·u1ek ct:ego 
da. e się sluc11 ć /. pr1y1ew11o:>ct4. 

w głowę i szyję. W ciężl\im stanie 
ieziony do szpitala św. Aleksandra. 

ZAMIEJSCOWA. 

Smiertelne przeje• 
nie. Wczoraj w Konstantynowie. 

·cianin wsi Lublinek., gminy Widzew, 
latu łaskiego, Franciszek Bloch. na­
ał wozem na 3-letnią Hindę Marję 
t bach. córkę miejscowego handla-

Nieszczęśliwe dziecko uległo zmiaż­
siu głowy. wskutek czego śmierć na­
iła momentalnie. 
Blocha pociągnięto do odpowie­
uności za nieostrożną jazdę. 

= (w) Kradzie*· Ze straganów 
1 ul. Długiej w Zgierzu, niewiadomi 
ayńcy skradli handlar:e Brajtbardto­
szal i 3 chustki i Lipszycowej 3 

:stki. 
= (1) Jarmark w Aleksan• 
wie. Wczoraj w Aleksandrowie 

ył się walny jarmark na inwentarz 
i różne towary. 

Kupcy i handlarze zjechali się z 
zi i okolicy bardzo licznie. 
Ruch na jarmarlrn panował wielce 
iony. 
Najliczniejsze tranzakcje zawierano 

ród trzody chlewnej. 

s:= (w) Ze Strykowa, donoszą 
11, iż otwarto tam sklep udziałowy z 
arami kolonialnemi, który rozwija 
nader pomyślnie. Należą doń tylko 
rjawici. 

Jest to pierwszy lego rodzaju sklep 
os. Strykowie. 

sceny i estrady. 
e er uar teatru p a iego 

A. Zelwerowicza. 
Z J<ancelarji teatru komunikują nam 

następuje: 

Dziś, widowislm zawieszone. 
- W sobotę, o 8 min. 15 wiecz .• 

skonała lw111ec.11a Henryka Kistaeme­
a p. t. "Handlarz szczęścia IO. 

Benefis dyr. teatru A. Zelwerowicza 
1ożegnalne przedstawienie odbt:dzie się 
niedzielę, d. 14 b. m. Daną będzie 
borna komedja O Mirbeau p. t. „In­
-es przedewszystkiem• w najcelniejszej 
adzie z dyr. Zelwerowiczem w roli 
dora Lechata; którą kreował w Kra­
wie i Lwowie z olbrzymim sukcesem 
lystyctnym. 

Widowisko to obudziło duże zainte• 
sowaniei sprzedaż biletów bardzo o-
1wiona. 
K o n c e r t B o u i u k 1 e g o. 

Odegrana została żywo i s .fadnie, 
w tempie l.\łaściwem. \Vszy..,c}' wyko­
nawcy stali na wysolrnści zatbn;a. t>ani 
Czecho.wska, chociaż rola nic leży ::.go­
ła w jej ch'1ral<terze, wykazała po n.tz 
setny, ie jest artystl<ą niepos'Jo!it;i t g_dy 
potrzeba, nawet balc:t11icą być potra11. 
Doskonale grata p. Wicrzejsirn. PiJ.: Ze1-
werowicz, Grabowsł\1 1 Bońcw 1 Różyc.~, 
tworzyli ładnie zgrany zespół. 

Z T o w a r z y s t w a S z o p e­
n o w s k i e g o. 

W niedziele dnia 14 b. m., w sali 
"Lutni" o godz. 8 1 pól wiecwrern, 
odbędzie się wieczór benefisowy dyrc!<to­
ra Towarzystwa muzyczneJ 1111. Cłlopl· 
na - Tadeusza joteylo. 

Program składac się będzie z wielu 
interesujących utworów urnt.yci:nych w 
wykonam u wybitlllejszych sił' artystycz­
nych 1 amatorskicłl, co zapewnia w1e­
czorow1 zupełne powocll •nie. 

Bilety na ten wieczór nabywać mo· 
żna wczesnieJ, w culder111 w-go Rosz· 
kowsl<1ego i tJfL.Y weisciu na salę. 

!iteratura i prasa. 
Zasady wymowy języka 

angi Is iego w porządku a~fabety­
cznym przez Władysława Winnickiego 
b. nauczyciela szkół londyńskich, księ· 
garnia Arcta w \Var,:;zawie. Nowy-Swiat 
nr. 53. 

Przemysł i handel w Łodzi, wyma· 
gają ciąglych stosunków międzynarodo­
wych. stąd zna1omość języków obcych 
jest w Łodzi kon1ecz11ością, Krzewi tę 
znajomość in:Stytut języków nowożytnych 
w Łodzi, ale i w tym instytucie znako­
lwm1tą pomocą dla uczących się, byłby 
podręczmk alfabetyczny Władysława 
Winnicldego, ułot.ony b. starannie i ze 
wszystkich tego rodzaju źródet najwłaś­
ciwiej za pomocą brzmien polsluch u· 
wy11amia1ący brzmienia angielskie, za· 
w1erający też jednostk.1 monetdrne, mia­
ry i wagi, podział czasu, znacze111e wy­
razów: wrd 1 lady, sir i mist~r, oraz po· 
rownarne termometrow. 

„Biesiada humorystrsz„ 
na." Od październik:i 1909 wydaje 
we Lwowie księgarnia pp. Zi~nkowicza i 
Ch<;cińskiego ul. Teatralna L. 1. dwu­
tygodnik humorystyczny pod nazwą 
"Biesiada humorystyczna", która za de· 
wize postawiła sobie wykluczyć ze swych 
łamów na1zupełnieJ pornografii: i stwo­
rzyć pismo w rodzaju mona~hijskłch 
"fliegende BI alter", oparte na szczerym, 
swo1sl\.im humorze, a mogące si~ zna­
leś~ nawet w rE:kU młodz1ezy. 

\V_ydawrncl~\O tu r rz \ ;0111 na na:­
wą tyl t\O z1i1,y1(łe .rnu1 >,• 1.JL 1 ~c. z Jtl· 
1·1m1 s;otykcimy się me tJ łł\o u nas, 
ale 1 za2ran:q. 

Oprócz ldlkt slr0nic zaledwie za:ę­
tych cenami, cal JŚĆ stanowi raczej ob­
szerny, sumienny i ohj'.!ktywny informa­
tor, co do na, nowszych zdobyczy na po. 
lu lotn ctwa . 

Zna:du ,emy lulaj treściwy opis waż­
niejszych aeroplanó,v, z~ W5kazówkami, 
co do sposobu p1iotowan·a, tego lu1 

inne~o typu clrnrakterystyc~nych si!nikó .v 
1 śmigle!' rozmai.yeti marcie itd. 

Oprócz listy dy1,JGrnowanych lotni· 
ków wszystkich 11arouowośc1, o,xó~z 
Sjisu oflc.1r nowe1 tej ide, zna 1du cmy 
szcLegółowy wykaz vvszechświatowycn 
relwrdów nn czas, wysokc>ść i dystans. 

Wartość ogólnie informacyiną ka· 
ta!OJ!u, podnosi w wysokim sto miu, 
zamykający go ro~dział o lotnictwie 
polskfem od chwili pow:;'ania w War­
szawie, w roku 1896 pierwszego l'ół!rn 
lotniczego, aż do dnia dzisią;zego. 

Całość wydana starannie, tak pod 
względem ilustracyjnym, iako też i ję· 
zykowym zjedna sob ie 111ewątpl1wie czy­
telników, których zaciekawia najsensa· 
cy,mejsza budaJ ze zdobyczy ludzldch 
myśli. 

-Nakładem księgarni G. Centnerszwe­
ra i sp. w Warsza\vie, wyszły: 

D·ra Heralda Ho!fdinga - „Psy­
chologia w zarysie na podstawie do­
świadczenia; 

l\asprowkza - n Wybór poezji"; 
Prof. d-ra H. Graetza - "H1storja 

iydó.v•, tom cirugi lczęść trzecia). 

-011uścił prasę znakomicie redago­
wany 1 pi~k111 wydawany, tygo~mk l~ra~ 
joznawczy ilustrowany p. t •• z l e m 1 a 
(nr. 18) i zawiera treść: 

W. B. - „Rozmieszczenie zwierząt•, 
d-ra B. Dybowa - „Dwie Switezie" (z 
2 ryc.), I. Baranowski - „Najstarszy 
opis Puszczy l(arpiowskiej", A. Dyga­
siński - .Dwory. zamki i pałace Chę· 
ciny" (z 6 ryc.), R. O. - „Dwaj kupcy 
w Łowiczu" (z 2 ryc.), S. W. - „Skała 
Kmity" (z 1 ryc.), K. Szteinok - „Ze 
skarbów naszej przyrody„ (z 1 ryc.) 

do listow. 

Szanow11y Panie Redaktorze! 

5. 

pr;c,btaw;ai<tt.: <lo Na:wyźszei a nob:ttj' 
U!..hWalę kady min1str6.v w sprawie 
wprowadzenia ustawy ztcmslde z ro!\L' 
18911 w gubertlJttcil: w1tcbsidej, \VOiVll· 

::i1\le1, 1.1ms1\teJ, mo11ylowsk1 ~J i p ~)J,JI· 
:S,\.,ej, po~warcit ar. 87 my praw zasa· 
d111clycil 1 prlez tO do ; uś.;1ł s:ę a.uu 
n1eą~ud·1e:;o z prawem i uwahqąc u­
dl1elune !Jrzezeń wyjaS111e11ia z..t medo· 
stateczne, Uum,1 prze.hodz:i do spra\'li 
lllt!lą:.:yd1„. 

Teraz opin ;a pub!icwa w Rosji o· 
cze.<. iwać będ:de z !iatc:żorni u wa.:ą. jakie 
pociągnie za sobą skutki przyj~cie poźą· 
daną w1ę ~(swś: :.i dwu trzecich głosów. 
po.vyż;ze1 reolucji. 

Ust<lwa Dumy (a1rnlogicz11ie z usta· 
wą Rc.1dy raństwa) przew1du1e te kon­
sel~ wer cie, ale w bardzo nieokreślonej 
formie. Art. 58 ustawy określa praw~ 
Dumy interpeluwarna rządu o Clynacłl 
jego z „orawem niezc!ocluych". Art. 59 
daJt! rząJow1 rn1es1ąc cza:1u na od,)o­
wieuź. Art. tiO stanowi, że, jeieli lzua, 
w1ęKszosc1ą ctwu trzecich głosów me u­
zna za mottiwe zadowolić s1~ wy1aśnie111a -
mi nun1str~. to sprawa przedsrnw1011ą 
zostaie za po:;redmctwem prezesa Rady 
p1rnstwa (rne Uu 1 y, a więc A.\1ffiJwa -
11h! RodmmKi) ao Naiwyzstego uznaniu 
\OłatiowoirenJeJ. Koustytucj" roSYJ:iilu.: 
1ne przewu..tuJe ani 1ectnem stowcm, Jal\,J 
muże być d..:cyzJa Monarsza 1 1at\1e t;,;i 
u1::;,;yzj1 mogq oyć następstwa. 

Proces gen. Reinboła 
i pułk. oroł iego. 

W Moskwie rozpoczął si~ µroces 
Reinbota i Korotkiego, oskartonych o 
przestępstwa slutbowe. 

Odczytany na posiedzeniu sądowen\ 
akt oskarźcnia przedstawia si~ następu· 
iąco: 

W dniu 10 grudnia r. z. ł·szy de­
partament seuatu postanowił oddać pod 
sąd: I.>. naczeln1ka miasta ;\ilost<wył dv­
m1s1owanego generał-majora Anatot.. 
Re111bota i b. pomocnilca .1e150, dym1s1 ;. 
wanego pułkownit<a gward11 Włodz1m. ~ · 
rza Korotluego, jalw o:;k.arżonych: piet -
wszy z art. 338. 3!1, 3-t~. 352, 1686. 
~Si, 358, 317 i 3713 Lbtawy l\arneJ, a 
dru~1 :t; arc. 377, 37 8 1 379 tej że u· 
3tawy. 

Na rogu ul. Cegielnianej byłem 
wczoraj przypadkowo Jedynym pasaże­
rem. który chciał wysiąsć z tramwaju, 
lecz sznur wozów 1 dorożek \CO często 
w tern miejscu się zdarza) uczynił rzej­
ście na ch.odrn1l< niemożhwem. Z tego 
powodu pros!łem konduktora nr. tal, 
aby nie dawat sygnału na odjazd, aż 
prze1ście b~dzie możliwe. 

Na zasadzie uwagi 6-ej do art. 1088 
ustawy o procedurze sądowej należało 
uzvsl<ać, za pośrednictwem ministra spra· 
wiedliwości. Najwyższe pm:wolenie na 
··1ykona11ie wyżei wymienionego posta­
nowienia co do R<!moota. V dniu 2·1m 
:>tycznia r. b. N..t11iaśnie1szy Pan ract:~r 
Pvzwolema takiego udzielić. 

Zapowiedziany na 16 b. m: w te­
rze polskim (Cegielniana 6~) koncert 
oujuklego. obudził duże zainteresowa-

• t wśród melomanów łódzkich. 
l nic dziwnego, znakomity ten ar-

• rta koncertował już w Łodzi pKed 
warna laty, i występ jego był praw· 
owie wielkim tryumfem artysty nad 

Przez rok pirewszy prowadził pismo 
p. Stanisław Brandowst<J, n':istępllte ob· 
jął redakcje członek. redakcJi • L)ziennika 
Polsl\.iego" pan Alel\s::.:ider Antoni 
Wolski. 

Ten ostatni wsl\azat mt -wąiką prze­
strzeń m1ęJzy dorożl<ami a tra111wa1ami 
d I a ze J ś ci a z tramwain. Ze sc110· 
dząc zostałbym ewentualme mie:dzy do· 
roz1rnm1, wozanu 1 tramwaJam1 w r u­
f; h u - to go mało obcuodzd 

B. naczelni!\. miasta Moskwy Rein­
bot jest oskarżony o to, ź.e w1edT.ąc o 
gwałceniu przepisów kasowych w wy· 
dzlałach kasowym i obrachunkowy 11 

kancelarji naczelnika miasta Mosk w;, 
tolerował te nadużycia, a nawet prLe · 
kraczając przysługu1ące mu prawa, pO· 
twłerdlat swym vodpisem mez6odne i 

przep1sam1 żqdan1a opłat i asyg11lCJe o· 
raz przeł\.azywał 1ue1uedy funJu;;ze skar· 
t>owe ao ba11l\ów prywatnych, Jalw 
W~\łady ua sw0J rachune1\ oiezqcy. 

• iblicnością. 

Wirtuoz pianista oszołomił i ocza­
iwał wówczas słuchaczów. 

Pragniemy zwrócić na to pismo u­
wagę czyLemtków nastych 1 p01e(;1Ć Je 
ich opiece wuoec muósLwa gor:it4cych 1 

zalewającycn l<raJ nasz oocycll wydaw• 
nictw llumorystyc.znycyh, kto1ym „t:fa:• 
siaaa hurnor.)i::ily~zua„ w dob1y m stylu 
lllt: ust~puJe a111 w CZ{f~c1 reo'4t~cy ,11:..:J, 
am rysunKo\\eJ. 

Gdy nie chciałem sie narażać na 
bardzo prawdopodobny wypadel\.-dał 
sygnał i po;echałem do Z1elone1. by 
wrócić piechotą. 

Potwierdll to ewentualuie inny pa· 

Wydawał też wbrew prawu Reinbot 
z funduszów, przeznaczonycl1 na u trzy· 
manie l(ancelaqi ~acGelnil<a miasta, na· 
grodv i za >omo„i osobom. n e . należą­
cym do s1\ł:idu lei kance1arj1, 1at\. 11 1), 

urzędnilwm , .ih1.11 ś!eaczej, oollc11 kon­
nej, urz.ęuu 1..; ars1\u-c>ulicy1ne,:to 1 t. d. 

~ Podziwiano niebywałą technike,silny 
, łmiały ton, niezwyklą oryginalność 

lerpretacji dzieł wielkich kompozyto· 
w. 

Bo przyznać trzeb.a, ie Boujukli, 
zatracając właściwego ducha odda· 

1. nych utworów, nadaje im inne, swoi­
ł jakieś pit:tno, dając słuchaczom 

L ratenie, ie sł:.ichają czegoś nowego, 
L. l jednak doskocale rozumiej" i znają. 
e I na tern głównie polega czar gry 
ri ()UjUklego. 
r. I w i c: t y g a j•- C a i 1 l a v e­

t a i d e F I e r s a. o 
(z) Odegrana wczoraj krotochwila 

łki autorskiej stanowi nader wytwor­
.e 1 satyrę na stosunki, panUJqce w lnsti· 
- t des BeJUX Arts - wydziale mini· 
- erjum spraw wewnętrznych, u ·tanowia· 
E) cym na1wyższe nagrody dla artystów. 
i· l czele tej instytucji stoi dyrektor, kre-

~ zuplł'ny i profan, który właściwie 

Numerów okazowych dostarczy każ• 
dej chwili administracja „Biesiady hu• 
morystyczneJ" we Lwowie ul. Teatral­
na L. 1. 

Prenumerata kwartalna o~romnie ni­
ska, bo wyr.osi tyll<o k. 1.50 hal· nadto 
udziela wydawnictwo corocznych pięk­
nych premji. 

-Nakładem księgarni Ludwika Fisze­
ra, wyszedł elementarz, układu K. Kę­
dzierskiego, nau.:zyciela tutejszego. Układ 
elementarza bardz przyst~i:UY, obrazki 
dostosowane do treści czy Lanelt1 zaleca­
ją t~ i\Slążke pocqtKową d" użytku do· 
m-..1wego i szlwlnego. 

sażer, który ze mną jechał. . . 
jest to wogóle lel<.ct:wazen1e pu­

Dlicznosci a zart1L~1n karygod 1e naraLa· 
nie ludzi ' na wypadKi, o 11e 1.ie Sij tal\. 
ostrożni, jaK p1szqcy te stowd. 

Zważywszy, że dla kolegów-pra­
cowników tramwajowych oraz "koleża­
nek" dla mających gwiazdki na czap­
kach' i t. p. zatrzymu1ą tramwaje. będące 
w bie11u; zważywszy, że przed Heleno· 
wem ~zęsto dla śniadania, wstrzymują 
tramwaJt: po 10 - 12 min.. czyn tal< 
wielkiego człowieka, 1ak .kon_duktor nr. 
131 powinien być pubhczrue piętnowany. 

Z głębokim szacunkiem 
f,. G. 

PoaoL.!i:. czyn , ł z tuudU:>la1n1, prle· 
znaczonem1 na utrzy1na111e zarzą.1u po­
l1c1i mlt!1SK1t:J, z fo11Just:,t 1rn, wyasygn...i, 
wanem1 na pens;e dla pol1Cjantow 1 re 
wirowych 1 t. a. 

Generała Reinbota bronią ad.vol\, 
przysięgi!: ~(orabczewskiJ i . i\\1111atCJWi 
ł(orutK1ego - brom Adamow. 

-
a 

~e~ersuw Jego Ces:irska Mośc 
Na 11 uśuie 1szy P • przy ,ąt 11a aud,enc;! 
senatora Neud rnrdtć!, który złożył u:stn~ 
rapon o przeb1e 'U powierzonej mu re 
wiz1i. 

z lt wrogiem sztuk pii;knych, jako zbyt -
, nie mogącego si~ pogodzić z demo· 
atyzmem rzeczpospolite]. Pozatem nit! 
łaby to współ cz.esna s~tuka francuzka, 
yby autorzy nie wplątali awanturek 

- Katalog szczegółowy aeropla­
nów, silników, biura lotniczego Aero­
OHice, Warszawa in 4·0 str. 56, cena 
40 kop. 

Skład główny Aero·Office, Moniusz· Wczoraj o g?dzi.nie 2 m. 20 w no-
ki 6 (wejście od jasnej). ćy po wyczĘ'rpamu listy mó vców, Du· 

"omisjach Dumy. 

Deter~burg. Komisja rolna ukon 
czyła omówienre projektu prawa . o re: 
organizacji instytucji centralnych 1 m eJ­
scowych głównego zarz:ądu rolnictwa ' 
urządzeń rolnych. l lłQlllYJcU.Jitłlnowłących zresztfl niekiedy 

l'f 1 • ~ ~ • ~ - ~ . 

Firma warszawska Aero-Office wy- ma wi~kszością 202. głosów przeciwko 
dała pod powyższem tytułem obficie ilu- 82, przyj~ła .na~t~p_u1ącą, zaproponowa­
strowany katalog ma zyn, -_modeli i u- . ną przez P.azdz~ermkowców, forr:i~~~: 
Jensyijó1U 1At.Piczy~b.- „uina1a.c, ze prezes rady m\.Ot~,rów. 



ć. 

l(omisja budżetowa wy powiedziała 
f;ię za aprobat<! proie~dów pr~w o. prze­
znaczemu: iwmitetow1 Orfa111zacy.inemu 
iotu dystansowego aeror ł a116w z Peter­
:,bu1gu do Moskwy 100,000 rb., oraz na 
wp1owadzenie w r. p. ustawy o zarzą­
<1zie "wołostnym" 400,000 rb. 

Na posiedzeniu polączonych komi­
.:;ji: drogowej i obrony państwovi eJ . po­
stanowiono wyznaczyć kredyty komecz~ 
ne na studja i badania do budowy kole! 
czarnomorskiej. Studia te maM byc 
skończone w r. 1lił12-ym. 

Kolonizacja Syberji 
Petersburg'. W ciąt?u r. 1910, osie­

dliło si~ w Sy~b~rji 80)800 rodzin, liczą· 
. tych 466,000 osób. 

~a•a prasowa 
Petersburg. Redaktor .Gazety dla 

wszystkich• skazany został przez naczel­
nika miasta na r. 300. 

Echa morde1•stv.1a. 
Petersburg . . MinisterJum spr~wiedl.i­

wości otrzymało zaw1adom1eme, ze 
śledztwo w sprawie zamordowania w 
okolicy Mineralnych Wód przepst,awi· 
cieli jubilerów. Blłcheron George a ~ 
Henryka Devigne ukonczono. Wmm 
mordu cztereJ tuziemcy aresztowani. 
Wszystkie klejnoty, wartości przeszło 
200 OOO rb.. odzyskano. Sprawę prze· 
lrnz~no prokuratorowi woj$kOwen1u. 

Kontygens nowozaciężnych. 
Petersburg. Ukaz do senatu okre· 

śla kontyngens rekrutów na rok 1911 
na 455,000 ludzi. 

Głosy posło • 
Petersburg. „birżew. Wiedom. u za· 

mieszczają we wczorajszem wyda~iu wi~„ 
czornem opinie posłów o posiedzeniu 
wczorajs~em ~urny pańs!wowe!. Makła­
kow powiedział; N a postedzem_u wczo­
rajszem gabinet ministrów skoncz~ł k_a­
rjerę swoją. Dziwnie było patrzec, ~ak 
Slołypin przyszedł do Dumy . si arzyć 
się na Rad~ państwa. W mowie jego 
brzmiały nie konserwatywne. ale racze1 
;ewolucyjne dźwięki. Gegecz.~ori oświad­
.:zy4: Stołypin otrzymał CIOS, który 
przeszedł wszystko, co zaszło do dnia 
wczorajszego. 

Kamienskij twierdzi, że Duma speł­
niła swój obowiąze!( oby~vatels~i •. N~­
cjonalista zaś Szulgm. d~w1 z pazdz1~rn.~ 
kowców którzy odważni są dopóki me 
ualą się' ich folwarki, ale jeżeli l<;> się 
stanie, październikowcy rzucą Się do 
aóg Stołypinowi. 

Ciekawy proces. 
. Moskwa. W sądzie okr~gowym roz-

począł si~ · tu proc~5 b •. prezesa }ow. 
miłosierdzia do udzielania ws„1arc, ks. 
Wołkońskiego i współwin~ych o_sk~rżo· 
nych o zbieranie oszukanc~e p1emędzy 

:·w formie ofiar dobroczynnycn. 

Trąba powieirzna. 
Berdiańsk. We wsi Nowoandrejew­

skiej trąila powietrz~a zb~rzyła 20 za• 
budowań i uszkodziła zasiewy. Straty 
5ą wielkie. 

Zabójstwa. 
Tyflis. W yow; ~uszeckim zamor­

dowano i ograbiono inkasenta Towa· 
rzystwa Singer. 

W Poti. jacyś nieznani ludzie zabili 
•dwuch policjantów. 

Zatwierdzony wyrok 
Tyflis. Izba sądowa :zatwierdziła 

wyrok sądu otm:gowego w Br.ku. na 
mocy którego 10_ pod_sądnych skazano 
na 6 lat rot aresztanckich, a l na . 8 l~t 
robót ci~żkich za zamach w. kw1etn~u 
t 909 r. w Baku na statek, w10zący pot 
'miljona rb. 

ł\Ur JER t.ODZl<l - 12 ma1a 1910 r. 

w johannisthalu, spadł ze znaczn~j w_Y· 
sokości z aeroplanem młody lotnik nie­
miecki, Bockmtiller, i zabił się na miej• 
scu. 

Poźar 
Astrachań. Pożar na przystani Tow. 

\Voł!1a" zniszczył wczoraj towary war­
~·ości 'łsoooo rb. 

Część była ubezpieczona . 
Obrażona hai! ata. 

Berlin. W korach cen rowy::h za­
pewn1aJą, że niema nadziei zupełnego 
pogodLenia hakatystów z rządem. 

Cesarz Wilh2lm. 
Berlin. Cesarz Wilhelm wyjeżdża w 

sobotę z W e;:;badenu do Londynu, gdzie 
przybędzie w poniedziałek • 

Odrzucenie konstytucji 
Berlin. Komisja parlamentu do 

sprawy ustroju państwowef?o Alzacji i 
Lotaryngii odrzuciła cały projekt więk­
szością 13 przeciwko 12 głosom. Gło­
sowanie komi~ji parlamentu nie je.st je­
dnak uważane przez rząd za ostateczne 
Projekt konstytucji dla Alzacji i Lota­
ryngji będzie ponownie rozpoznawany 
na posiedzeniu plenarnem parlamentu. 

Pożyczka kolejowa. 
Chrystanja. Storting przy1ął jedno­

myśl11ie proiel<t pożyczki kolejowej na 
sum~ 60 miljonów. 

Rozruchy w Chinach. 
Paryż. Do .New York Heralda• 

donoszą v Hong1wngu, że do Kantonu 
przybyło 9 batal1onów piechoty chiń­
skiej dla energicznego tłumienia rozru­
chów w J.if0Wincj1 Csanesungu. jedno­
cześnie w różnych dzielnicach Kantonu 
zjawily się plakaty. zwiastujqce wzno· 
wieme rozruchów w mieście 13 n. m. 

Zaprzeczenie 
Sofja. „Ag. .Bułgarska" zaprz~cza 

wiadomości jakoby delegaci albanscy 
starali się przed rządem bu tgarskim o 
poparcie przeciw turkom. 

Powroi. prezydenta.· 
Paryż. Prezydent Fallieres powró· 

cił z Belgii. 
Zderzenia poc!ągów 

Rzym. Podczas spotkania się dwuch 
po..::iągów towarowych trzy osoby ze 
służbv kolejowej zginęty, a jedna jest 
ranna. 

Przesilenie w Turcji 
Konstantynopol. Kryzys mi~isterjal­

ny przeciąga się. W parlamen~1e_ ~ro„ 
wadzona jest agitacja za wmes1emem 
mterpelacji przeciw wezyrowi o pow~d 
spiesznego zamknięcia sesji. W . raz~e 
przyjęcia interpelacji gabinet zna1dz1e się 
w niebezp1ecznem położeniu. 

Zajście w parlamencie 
Konstantynopol. W parlamende prz~ 

rozważaniu interpelacji o czynach wah 
z Alepu powstał wielki skandal. Oskar„ 
żali walego arabowie. Ar~b Naf ·ba~za 
w czasie mowy został głosno o~lrnrzo· 
ny przez jednego z członkó~ \~lększo• 
ści młodotureckiej o łapow111ctw10. . . 

Arabowie zaprotestowali krzy~hw1e: 
klątwy i pogróżki brzmiały w powietrzu. 
Mowa ministra w obronie walego przer· 
wała skandal. 

Interpelację odrzucono. 

Str jk budowlany. , 

wej, generał boerów Viljoen, należący 
od wybuchu powstania w Meksyku do 
przywódców ruchu rewolucyjnego. po­
legł przy zdobyciu miasta Juares przez 
rewotucion istów. 

Juares. Madero ogłasza, że gotów 
jest \Hl.O \\: ć pertraktacje pokojowe. 

Meksyk. Wiadomość o zajęciu mia­
sta Juarez przez powstańców, po 3 
dniowej zaciętej walce, przyczern wyszła 
na jaw wyższość taktyki powstańczej 
nad wojskami regularnemi, wywołała 
panikę w rządzie meksykańsldm. Prezy„ 
dent Diaz zwołał natychmiast ca!y ga. 
binet na naradę, na której powzięto re· 
zolucję, aby natyc111niast ze wszystldemi 
możliwemi siła1oi maszerować na Juarez 
i odebrać go powstańcom. 

Położenie komplikuje okoliczność, 
że j: c1 rez leży na samem pograniczu 
Stanó V z;ectnoczonych, tak, że podczas 
walki ostatniej kule przenosiły na tery­
torjum Stanów 1 raziły amerykańsl(i 
dom urz~du celnego, prz.yczem podobno 
k11lm urzędniKów a1111;:ry kańskich śmierć 
pouios1o. Anarchja w szeregach po­
wstańczych ciągle wzrasta. 

Wrzenie w Kanei. 
Kanea. Decyzia Porty, w kwestji 

wydelegowania sędziów m~zułmańskich, 
wywolała silne wzburzeme. Ludność 
postanowiła sprzeciwić się si~ą wysadze· 
niu sędziów na brzeg. Komitet wyko„ 
nawczy odmawia wszcz~cia . pertrakt~cji, 
w 1\westji dopuszczema s~dz1ów, znajdu­
jąc, że byłoby to sprzeczne z lconstytu­
CJą kreteńską uznaną przez mocarstwa 
opiekuńcze. 

Pogrom redakcji. 
Tenerifa. (Wyspy Kanary1sl< ie). Wsku· 

tek projel<tu rządu his~p~ńskiego ro~· 
dzielenia wysp Ka11ary1slm:h na dwie 
prowincje młodzież republikańska do­
konała p~gromu redakcji jednej z gazet. 

Rozruchy w Nikaragua 
Nowy Jork. l Nikaraguy telegra„ 

fują do .New. Yorker Heralda": Pre„ 
zydent rzeczypospolitej. Estrada. uciekł 
z kraju • 

Na jego miejsce zostać ma prezy„ 
dentem rzeczypospolitej jego przeciwnik, 
dotychczasowy minister wojny, Mene. 

Otwarcie sesji. 
Pekin. Otwarcie sesji konstytucyjnei 

nastąpi w dniu 22 października. 

---
Mohylów. Ogłoszon? listy wyborców 

ziemskich pierwszego zjazdu. 
Rosjan jest 4523. polaków 1094; 

drugiedo zjazdu: rosjan 8111, polaków 
1156; wegług zebrania wybo~cze$<:>= ro„ 
sjan 781. polaków 5 79. Na1mn1e1 W,Y· 
borców rosjan jest w pow. bychowsk1m 
I orszańskim, dwa razy wi~cej polaków 
niż ros ja n jest w pow i ee1e sicnnień­
skim. 

Konstantynopol. . Gazety do_wod~ą, . 
że dymis1a całego gabmetu 1est meumk~ 
ni ona. 

Wiedeń. Cesarz uwolnił' ze stanowi· 
ska zgodnie z podaniem jego, insp~k~?-. 
ra armji i naczelnika okręgu . Bosnjl 1 

Hercegowiny, barona Waresz~mna. Na 
miejsce jego mianowano Pottorka. 

Ostatnie wiadomości. 
Madryt. Strajk budowlany, trwa1ący 

już od kilku dni, wzrasta do c?raz po· 
ważniejszych rozmiarów. W dniu wczo· 
rajszym wszystkie związki robotników 
budowlanych oświadczyty się z zu- Zdrowie arcybiskupa 
pełną względem stra1ku silidarnością. Stan zdrowia arcybiskupa bez 

Rząd zapowiada, że w razie gdyby zmiany. 
strajkujący uciec się mieli d~ śródl~ów Olbrzymi pożar. 
teroru. użyte zostaną wszystkie środl<t ~,e 

Cholera. strony państwa, aby temu przeszlcodz1c. W Derzynie pow. kobryńskiego gub. 
Odesa. Na parowcu, przybyłym z jaf· Jednakże pogróżł<i te ze strony rządu grodzieńskie{ groźny pożar strawił 200 

iy z 1,000 pielgrzymów pr_awosławny~h, wydają siE: bezsilne. domów, w tęm 3 żydowskie domy mo· 
Stwierdzono dwa wypadki choroby zo· Wszystkie budowle rozpocz~te sta· 

h dlitwy. łądka z OS'l.femi objawami. Jeden z c O· n ęły. Spalił się nadto szpital miejski. W 
rych zmarł w szpitalu. Przecinków cho· Marokko. 
lerycznych nie stwierdzono. Tanger. Niespodziewane zajęcie przez ogniu zginęło 8 osób chorych. 

Przegląd załogi wojsko hiszpań5kie trzech punktów o- 300 rodzin bez dachu. Straly ol-

Rozmai ości. 
- C oroby lotnik6Yr 

francuzkiej akademii lekarskiej p 
medycyny wygło::;ił zajmujący oc 
chorobach, związanych z zawode 
ojczym. 

Podczas lotu na wysoko~ 
metrów oddech lotnika znaczn 
przyśpiesza, również i bicie serc, 
si~ częstszem. Na wysokości 180 fVI 
trów szum i świst w uszach zn 
pełnie. Władza wzroku zostaje 1 
w zupełnej sile. Niektórzy lotni: 
znaj'ł w czasie lotu dziwnych wr· 

jednemu z nich zdawało s 
wciąż widział wieżę kościoła Mat 
skiej w Paryżu, kiedy byt o 300 
metrów od niej. 

lnni znowu podczas opus~ 
się doznają silnej skłonności do 

Potrzeba wówcias nielada wy, 
by mieć oczy otwarte. 

Niedawno pewnego lotnika 
ziono śpiącego w koszu swojego 
nu, który opuścił się na skałę. 

Po rozlimdzeniu sii: - aerona 
żaden sposób nie potrafił wytłóq 
gdzie i kiedy zasnął. 

Celem u~zczenia pamięci 
wcześnie zmarłej b. p. Judyty Pei 
prezesowej łódzkiego żyd. Tow. 
nad sierotami ofiarują zamiast k1 
na utworzenie legatu przy rzec 
Tow. imienia zmarłej. 

Naftalostwo Bukiet rb. 
J)awidowstwo Rothbard tt 

Romanowstwo Bibergal „ 
Leonowi~ Schafiir „ 
Regina Engel 

"OC.. -- '!.r:- J -w::.. 

Rb. 2 
Dalsze of i ary na ten cel pn, 

redakcja .Kurjera Łódzkiego•. 

Na niedolę dziecięcą. Zamia t < 

tów na grób nieodża.{owanego b. 
kuba Lande, Józef Dawidowicz z 
rb. 5, do dyspozycii prez.cso\\ej, 
Gliksmanowej, Passai·Meyera nr.6. 

Na dom sierot w-ej Kippti 
Zamiast lnviatów na ~rób nieodŻli 
nego b. p. Jakuba Lande, Józef 
dowicz z żoną rb. 5, do dyspozy~ 
ni Kruetzonej, ul. Długa nr. 42. 

W dniu swych urodzin Mietek 
toński ofiaruje rb. l - na z. T. 
n~cl siefQt~mi. 

• • 

dzieci może każda matka, 
krzepiąc organizm dziecka~ 
racyonalnem odżywianiem~ 

Powagi medycznr 
orzekły, że 

wpływa zbaw~c:nnie n~ po­
myślny rozwoJ organizmu 

dziecka. 

Władywostok. tVlinister woiny do„ bronnych pod Ceutą, podziałało raczej brzymie. 
dwnał przeglądu załogi twierdzy. drażniąco na plemiona sąsiednie, _które Ofiary 

ryzysu ministerjal· I 
Tlle~o. 

Dżuma. natychmiast p_rzybrały wzg ędem h1szpa· 
Jawa. W ciągu zcsz.rego lyi,!odnia nów wrMą postawę. 

skonstatowzrno 176 wypadków azumy, w Merada. Dnia 10 b. m. otrzymano Telegrafują z Petersburga, że w 
związku z onegdajszą ucI1walą Dumy 
zachwi ie ;est stanowisko wiceministra 
spraw we vn~trznych. Kryżanowskiego. 

W Szpitalu Malz. Poz an 

skich. Targowa Nr. 1, wab 
je posada prz cho niei 
fe czer • do A.mbnlntt 
rjum przy qzpit·ilu. 

tern 125 śmiertelnych. tu wiadomość o zabiciu wartownika 
Budżet. francu"kiego w pobliżu Taurirtu. 

Białogród. ?rzyjęty przez skupczynę Rewolueja w f.., eksyku. 
budżet na rok 1911 przewidu1e 120212382 Nowy j:)rk. Wiuoczvw:zv uo z~o-
franków dochodów i 122,482,032 frank. byleQo Juaresu, przywódca rewolucio.· · 
rozchodów. Deficyt zamierzono pokryć nistów maksykańskich. Madero, ogło~1~ 
.aocbodami. jakie mają wpłynąć po za• Juares za stolicf; rządu tymczas?we~o J 
:'prowadzeniu nowego prawa podatko· wyraził nadzieję, że w ciągu dni kilku 
f'ł'cgo. pok0j b·~J z ie nwa~ty. . 

Ofiara lotnictwa. . .. Nowy Jor~. ~łośny podczas wo~ny 
iafJ;c..,; ··W~Otaj.t. zrąna. .naJQ~~J1oerów z anil1kam1 w Afryce połudmo„ 

Pam~ę.r.: na rroczil1ica. 

Wczoraj uplynę ta piąta rocznica 
otwarcia l Dumy państwowej. Z tej 
okaz) ma być urządzony uroczysty ohia1 

dh członków trzech Dum z pretydium 
I Dumy na czele. 

Po bliższe informacji 
należy się zgłosić do ka~ 

celarji Szpitala. 
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Swiatłoleozniczy i t=łoentgenovvsl~i 
~-ra S. KANIO .R A. ZF:J · c'lłn §T ~ '' 

;~c ~peciali .s ty d ;orób i::,~ órnycl! , wJosówo ·wene1 ycznych moczopłciowych 
Io· - I{ rółlta .N2 4. 172-0-10 „ · "\ł' C Lj ~ J-\ 

teczcnie prun icH; E-: nd Pceri.ł~err~, śtr-t:i'etłern Fi'~serna i kwarcowem (cho-
5 ropy eHór:v ; ,,, q t-tdvnic wJosów, , 11r~lf ~ _rid WJtHikif..:{;O uapięcia .<ś\;<,·~eżba, he!flO· 
sP'OJdy) elełd l"o Uty <rndykalne usuw anie ~~-recąr.yl'l1 włosów), masa:it wd~racy1ny 

taji pn_eumatyczny vodhl~ prot. Zablud_'.1'''8ki~g~ (niet?' OC pk iu:-Ja), k;.;iustyka, usu­
n 'W8DJC brodawek ) E'tłlfO I CyS.iOSkOpJB (OSWJf-ili.1DJe OfW. nO\Y lli ( 1 CZOpiC1DWyC1l). 

~l1ygoduik naukowy, spo!eczny i literacki. 

zu eUekłr~c~n św ieth1;e Ct~piele i Gorące powietrze. 
s · I rzj jmu je d 8 - 2 i orl 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekah'lia. 

ul Z RA.~LIT a" jest ie dynem u nas pismem poJsldem, po 
święc nem kwes!Ji żydowskiei, oraz zwalczaniu . wszys tki e~o. co 
stoi na przeszkodzie obywalels idm dą 7 enhm Zvdów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydrwnictwa n~zrae l~tan da je czytel­
nikom znacznie obfitszy ma :er iał a!<tudl ny i 11:storycny, a zara· 
zem podniesiony został publ~cystyczny p_:ziom pisma przez zwięk· 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

do Telefon N"1 19-4.1. 

434-:-!20 

'11 Kwiaty świeże, ilt 
1tośłiny, bułtieły i wieńee 
w mebywałym wyborze POLECA najtaniej 

~-W.SALWA 
Dzielna l\ii 4, Piotrkowska J\! 189 

i Zgierska N11 7. '.l.1elef. Nr. 14-99. 

ZUPEŁNt WYiiANit„Dz1EC 4' 5 Rus u ·· 

Guy de Maupassant'a ~ prze!yłką 
Pntkład na j~iyk 1os;fi~ki pod redakcj ą. A. A. Korinfskiego, w 14 to• 
mac:h z portretami, autografami i szkicem ]lt.eracko-błograficinynl. W picr· 
wazym tomie; OCENA TALENTU GUY de MAUPASSAt-i1"A przez hr. 
LEONA MlKOł:.AJEWlCZA TOŁSTOJA i mowa tvypowledziltba na po· 
grz•błe GUY de MAUPASSANT' A. przez francuskiego pisarza KMlLA. ZO­
LĘ. Cena za wszystkie 14 tomów w sp1·zedaiy detalicznej 14 rubli (po 
1 rn t>1 u za tom). Przyjmuje sle przed wstepną, prcnurnerate na warunkach 
ulgowych Oł!Da pięć rubll !: dostawą. do domu i przesyłką, do wszystkich 
miejscowości w l<.o I :aa ca ko wite :mpełne wydanie dz eł. Kslazkl druko­
wape 6ll na p <:kn)m papicrie w artystycznie wykonanej okładce i Z1.wle-
1·ają. około óOO 5tron druku 0J1dobnegn, z illustracjami i portretem autora 
na papierze kredówym. Na te lit tomów składają, si~ prócz wydanych za 
zycia senia!nego pisarza frll.ncuskiego dzieł, jeucze 

Wszystkie jego dzieła pośmiertne. 
Na l·aze ZUPEl:.NE wydanie dzieł GUY de MAUPAS 'ANT'A w 14-tu 
tomach cena abonamentowa Pięć r bll. Po wyjściu wszystkich tom6w 
cena zostanie podniesiona do 12 rubli. Zapotrzebowania i pienią.die (5 r.) 

adresować; Księgarnia "SIEWIER", S.-Petersburg, Petersbur~ 
skaja Storona, Bolszoj prosp. d . M 3 M9-3 1 

Wyszedł N2 19 tygodnika 

'WIARUS" 
'' treść jego następująca: 

"Najstra~zniejszy wróg•; "Kilka słów o Brazylji" 
przez Tyrolusa-ciąg dalszy; „Po~oń rabusiów przez 
nieboszczyka•-z ryciną; „jubileusz"; „Zamiast ślubu 

i wesela-koza•; „Zacnj żyd"; "'Nieudany napad ban ­
dytów na Saskiej Kępie"; „Zadanie" i Ogłoszenia. 

„HANDLOWIZC" 
jEDYNY hIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

,,Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra­
cowników handlowych i przemysłowych. 

„Hand1owiec" zamieszcza -;tale wakujące posady. 

,,Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkicł-ł 
stowarzyszeil polskich w kraju i zagranicą. 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazow~ gratis. 

.Adres Redakcji: •·arszawa, iodo 3 
CENA: rocznie . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie • . „ 1.25 J z przesyłką pocztową. 

IPrenameratę wnosic również moźna przez T-wo pra­
eowników handlowych (8liska .M9). 

~\.~J~~--·~~sk_i. Kierownik Iiterącki K. Hoff man • . 
• ' f "' 

Ważne Dla Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
E 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca SzAn. Paniom w Łodzi okolicach 

t~APIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natychmiastow·ym wysu­
~zenlem ')\fanicm·) czyszcunfe pnnogci. 
farbowanie wlos6w i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wcbodza.ce jako to: 
loki turhanowc warkocze I postisch. za­
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuciam upina. 
nla najnowszych fryzur w ó lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach. 

~~~~·-tZ:i· ......... ~-~~,~-::-= ~.~~g 

Znana chiromantka wróżka 
D. Zonand "' ~ 

Ul. Nowo·Zarzewska 16 m. 6. 
1-e pic:tro, odgad•ic życ: e katdego: 
człowieka prz111łośó i przyszłość, 
udziela rad i seansów. Przyjmuje. 

codziennie od g. 10 r. do 10 w. 

ZAGINĘŁY 

dwa kwity kaucyjne 
wvdane z Gazowni Łódzkich za 
1'J2 894 i 2217 na rubli 15-każ­
dy na irnic: AntC>niegv Marszała. 

680 3-1 

Przeciw Kaszlowi i ';hrypce ·•1 
lekarze polecają 

Prawdziwe Sodeńskie 
l't1ineralne Pastylki. 

Żądać we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych. 

.... 

Zespół współp1 acownil,ów „l2 io11 .?efrty n tworzą: 

Agricola, ł'. Arnoztajnowa, .Majer Bałaban, .Bela­
rjnsz, Leo Betmont, R. Uentuerszwerowa, Leon Choro­
mańsk1, .J u1.ia Dicksteinowna, WHnelm ł'6ldman, H. ł1id­
Jer, Leon 6orecJd, h.azimierz Hrosman, Jerzy Gu1a­
nowski, Czei-ław Halicz, Jan Adolf Hertz, t;t. A. Kem­
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowsl.ti, Leon Lichten­
banm, Henryk Lict tenbaum, ~. Likiert, J. ~1. lluszkowski 
Wł. Nawrocki, Henryk Nnsbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Hoz tański, Eug. Sokołowski, łlieczyslaw 
~terling, \'\' ojciech Szukiewicz, :,t. Szymański, Józet 
W arnrcug, Adam Wizel_ Adam W olman, Piotr Zubowicz 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. ó, p6Jrn z11ie rb., 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 41 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA ~,I ZRAELITY": 
Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocz· 

1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁA IE dwa dziełka 
„Antysemityzmu Anatoia ILeroiv• aUeu i „Rzec1 
o Salomonie Majmome", Klemensa Urmo wsk1ego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzyma1ą oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni· 
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, ul. Prózna 8. T lefon 158-9 O. 
r1434 O 

Ważne Ważne 

..... 
~ Na Sezon Letni Hl 
~ Poleca kapelusze słomkowe, Panama, czapki 
z sportowe Angielskie 

Z poważaniem 

:it'arol 'O~Doerf. 
l?ictrl{cwsl(a M fi i n. 

pmuz?27znaz:rn.mmzn"l:Il.ml 
i W ambulatorjum przy C 'b · h s i 1· t h ó ł · k · ~ szoitalu Małż. POZNAN- ~ Specjallsfa 0~1or.o skornvc , wene- pec a 1~ a. c. or Ił w osow, s or~ 
~ s~ICf!. (T~rg~wa _1f2 t), we ~ rycznych 1 memocy płciowej n~~~) <f 1~~n~r~~~~~~zhe "(s;;h~f~ 
~ \\1,orl~l I piątki kazdego ty~ a D St LE w Ko w I cz o s s . tk" d. ~ 1~odnia o~ g?dz. 12--:1-e) a r. I r. . Zill lll 
ti po połudmu iest szczepiona . 
~ a Leczenie elektrycznosc1ą, elektry- ul. Srednia nr. 2. 
~ BEZPŁATN1E a cznym światłem i massażem wi- Leczenie elel{trycznością i masa· 
S Ospa ochronna. ~ bracyjnym. żem. 
Il 682-9-1 tl Zachodnia 33, (obok lombardu} Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
rl'J'P;llmlll.~:za;;u.uz:mu:z-,;;u;lI[.~ 4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 

Sklep 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 po pot. 1335-36-r 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 77 5-4 

kolonialno-dystrybucyjny z wa-
runkami bardzo dogodne mi za- t r "'\ ~.... 'IY>E· _ "ii'T 
raz do sprzedania. a mi anowi- ~ ~ ~ .!Ct ~ 
cie: zbyt towarów zapewniony, Srednia 5

5 
kre~yt ;warantow~Qny. Wiado· Sp.; Choroby skórne, wenerycz­
mosc Widzewska N- 73. ne, kosmetyka. Leczenie ~ YPHI-

I323-3-1 LISU Salvarsanem ERLICH-
" 

Qiól głowy i migrenę 
radykalnie usuwa 

ltligreno • Nervcsin 

HATA 60ó". 

Godziny pnyjc:c: od 8-1 rano I od 4-8 
wiec;&. W nicdi.iele 1 ś wic:ta 9-2 pop, 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrze, a 13. 

Choroby skórne i weneryczne 
Godziny przyjt:ć: 9 - 11 rano i 

:;,......_.;;;;;;;;;;i;;;;;;;;;.,......, ............ ;;;;;;;;;;~ 4 - 8 wieczorem. W niedziele 

Beiwarunk J V\~ a pewny n1es i ko­
dliwy rosllnny srodd:. Z4dac w 
ap tekach sl:ład1v;;,ti aptecznych 
tylko ORYGINAL~"\1Cił proszków 
10 k op. sit . Pudełko 1,20 kop. 

287-b2~1 

~ł· W - ijOłUdnie. ' 

. Klacz in 
K1n1tantyadwab 11. 

Syphllis, skórne, weneryczn~ 

choroby dróg moczowych. 

P rs1imuj ca pod 8-1 rano i oo 
5--8 -eriecs. dla pań od 4-5 ro 

. 71!3-0 

Dr. I-'. Prybulski 
Choroby skórne, wlosów, (kos· 
metyka) weneryczne, moczopłcio· 
we 1 memocy płc iowe j . Leczeni~ 
~yphił1 :;u Salvarsanem „Ehrlich• 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, , 

P rzyj muje chorycll od 8 - 1 rano i o4 
4 - 8 -pG poł.. panie od 5 - 6 po pol 

. . . 8674-0-Q • „ „ ' , ~ 



107. KUR !ER ŁOOZKI - 1t mMą 1911 r. 

Rozklad jazdy lodzkich elektrycznych łrolei Doj zdowych 
na linjj Lódź w Rleksand:róW". 

-- -

W dni powszednie w d n i ś w i ,ą t e cz n e 

Odchodzą z Łodzi IOdch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi I Odchodzą z Aleksandrowa 

500 rano 355 pp. 536 rano 440 pp. I 500 rano 

• 

610 „ 410 
" 

665 ,. 525 610 
655 7.+o - " 635 ,, 52'5 ł• 

" 
610 wiecz. 

740 
" 

610 wiecz. s2o „ 665 
" 

700 
g25 .. 655 

" 
910 • 740 

" 
725 

910 
" 

74() ,, gM „ 8.26 
" 

750 
955 826 1040 910 815 „ „ „ 

J()40 910 1125 955 
„ 

8~ 
" „ - „ 

" 905 112& 9•• " 11210 1040 
" • „ 

9i5 1210 
" 

1040 „ 1265 PP~ 1120 .. 
9&5 1255 12~ w noc.

1 
l ~ „ 12Sfl w noc. - „ 

1020 l~ PP• 2:16 „ 
225 p: 1()45 

H " 1110 310 „ 
" 

• 1-szy raz -w Lodzi 
WARSZAWSKI 

Ostatni dzień go8ciny w nied~ielę, 14 b. m, 
Od dzi6, do niedzieli w ostatnie 

3 dni w Lorilzi Stiowość 

• 

'' 
e I -

(D:zdki Zacltód) 
Oryginalna pantomina 2! efektami, baletem i ewołu· 

cigmi na koniach, osnuta na tle ż·vcia 

Farmerów Amerykańskich 
poza tern 

WIELKI PROGRAM WSZECHSWilTOWY. 
Początek o godz. 8 m. 30 wiecz. 

„ODEON" 
W piątek i sobot~ d. 12 i 13 Maja 1901 roku. 

Wspaniały program w 4·ch częściach 
mi~d:r;y lnnemi 

Złota Uczta. Vi godziną Zmartwychwstania 
dramat. W wyk. najlepszych artystów scen Nowo-Jarskich. 

Dyr. HUTTEN-CZAPSKI. 

„ 
,, .. 
,. 
„ 
·~ 

" 
" ., 
" 
:• 

" 
tł 

~----· • 
SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA 

C. Waszczyńskiej, Zawadzka N2 9. 
Egzaminy dla nowowstępujących uczErtnic odbywać 5ię będą 

B. 9 i 10 czerwca. 
W czasie wakacyj zakład naukowy przeniesiony będile d• 

własnego dorr,u, specjalnie zbudowanego dla szkÓly pr::.y ulicy 
Zielonej N~ 15. 1355-3-1 

W niedzielę, 14 maja r. b. punktualnie o godz. 3-ej po po­
łudniu w sali Towaflystwa K · Pi"r a O·~w 1 aty. Mikołajewska 
11, odhc~dzie się 

Ogólne Zebranie 
członkó.v T( warzys~\\ a nr i:!SZ !,:]ach", :-a zebranie proszeni 
są ws-~yscy czlonkowie, ,..i!< również osoby, interesujące się spra­
wą budo•Fy tanich m1es1J·~r1. 

f'or Lquek dzi..:.i,;y uaslępuiąr~: 
1) Zagaje!l;c ogóinego Zclmu.i;::. :3i Wybór' prze 1 odnicz~cego. 
3) Spi·,n• ozdan:e Z•;r-;:~d11 t~ mcz0s·J\\ e,!U o swo e. c!ziabiności. 
4) Spn:i wozd< n e l\ m sj• l~8w1zy111( j. 3) Vniosld Zarządu (usta­
no w. Rt:dy, kupuo 11iacu i pro1eli buo\.l'N~' domu). Wn·o::;ki czlnn­
ków : ""!) Wybo:-y lur:!;-:;·onar us;:ó·.;.; Tow:i.rz)'- :·v:1. 
A4J30-:: l z p·l\\1.l;i:an1cm .ii;.a~zą~~ 

-
1135 rano .525 pp. 535 rano 1225 pp. 615 wiecz. 
1200 

" 
550 - " 700 • 12ro 

" 
640 

" 122!> .. 615 wiecz. 725 
" 

115 F1 
705 „ 

1260 •• 640 .. 750 „ 140 ir 780 
" 115 ,, 705 ,, 81i . , 206 , . 765 „ 

140 
" 

7ao ,, 840 
" 

2ao 
" 

820 
;;>05 7!>ó 9C5 256 81t5 " " „ „ .. zao 820 930 320 9w 

„ 
,, 

" 
,, , ~ „ 

2i5 846 955 345 936 
320 " 910 

. 
1020 

„ 
410 

~ J' 
• „ „ 1000 

345 935 
n „ „ 

·" 
1045 „ 436' „ 1026 

410 1000 
„ 

" „ 1110 ., 500 „ 1()50 
435 1025 1135 s:m 1135 

„ 
" 500 - " ,, ., 

12~ w noc. 1200 5!>0 
- „ 

" " 12~ w noc, „ 

Apteka I 
M· EPSTEINA 

1371 I poleca po cenaeh hurtowych wszelkie matarjały aptecr.ne, specyfiki kra-
jowe i zagraniczne, wody mineralne. uaturaln• i sztuczne. 

ul. Piotrkowska l1 225. 

ora:r;. robaki i glisty usuwa bez bólu nawet w najuporczywszych wypadkach 
.Sołltenia•, proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku,- oczyszcza 
kiszki, usuwają.c radykalnie robaki, Jedyny ~rodek "Solltenia" nie wywołuje 
mdłc;ści i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w zielonent opakowania. 
opatrzony napisem f rmy Laboratodum PLEO", oru sposób utycia. Cena puM 
ddka dla dorosłych rb, 2, dla d:r:ieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych. 
Gennalna Reprezentacja: Apteka E: Treutlera. Warszawa, Nowy Swiat 60. 

Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spless 
i Sy~, Apteka Mullera. 

1.:;. -1 

s A p o N J[ A 
zmywa i czyści bez wysiłku szkła porcelany, metale, marmury, 

emalje, drzewa, linoleum etc. 
Do s:r:yb, schodów marmurowych i wanien specjalnie si: poleca. 
Mydło, soda i szczotki zbyteczne. R~ce zabrudzone przy pracy 

,, 
r;mywa idealnie 

S A P O I A DO R Ą K 
Do nabyda wsz~dzie. Główny pz:edst. B. Kamiński ł.6di Krótka 9 

_a 
~.' 

Tow&rzJstwo AlmJjne Rzeźni MiejsKic~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście .M 5. 
Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 

poleca: 
I) losneń tapioer ki. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 
4) Kupuje ii sprzedaje skory surowe, 

mokre i suche. r.205-20 1 

Potrzebny zaraz 
cie y sp'I 
z kapitałe'TI 4000- 6000 rb. do 
dobrze prowadzonego interesu 
w części budowlanej. Łaskawe 
oferty w redakcji ni111ejszego pi· 
sma pod lit. A. A. 100. 

1357- 3-1 

Ważllie dla dam! 
Ga~inet Kosmetyczny 

przv pt>rfo:uerji 

M. Janickiej, Łódź 
til. :\cn_,tantynowska 10 

róg Z1;hodniei. 

prowa,bony j<:st. pod idernnkiem u·ttlol 
iionej k•Jsmetycikl uczennicy dr. ZA · 
łllEX l 1'.)F !i, specjalno~ć; 'lla5ai twarzy, 
u;.1.: wan.t:: podbródków, zmarszczek, w:i­
gr•i w, ii ro Ja wek, czerwonosci nosa i zby­
truch włus6w na tw:irzy, p;el;:,~nowanie 
' <l.k ,Manicure" us•1w.rnie l ''J'.0:'n i my­
' i· ! _. ,-,~. ł;1i· _10 1~-..:tmtj ~iwyc:1 \vło"ó'v i 

cid, . .iie D n. l ,i.n„i I 

I SZCZU~Y I 
I :::r:~,"P~~ P·z~1~;~k1;g~ I 

w Rawie. gub. Piotrk. nagrodzo11a 1.a 
szybkie i pewne działanie na wysta­
wie w Wiedniu wielkim medalem 
złotym CENA FUNTA 1.20 KOP. 

oor6cz 1. rzesyłki pocztowe i. 

nłoszenia drobne: 
~ 

A A A Wspólny pokój dla 
11 ~/-\.kobiety do wynajęcia 

p1 ... J • u ~i.11e, z całodziennem 
utrzymaniem, w dobrym pun~ 
1<cie. Dowkdzieć się można: 
Pio1rkow:.-, rn J\J! 92, prawa ofi­
cyna Ili p;ęuo rnie;;zk. 23. 

A j.;\ -l'ut1 zebm roznosiciele 
11 "\.. z kaucją 50 rb. lub gwa-

ran;: ::i.. Viadon1 ość w adminis­
tracji „ Kurjera -Łódzkiego". 

693-0-1 
----- -------·---

Bajecznie tanio sprzedajęj 
ne alpagowe marynarki 

drzeja 4-18. 1361~\ 

Dnia 1115 na ulic::y Piofi 
kie1 lub Dzielne, jadąc 1 

wajem między godziną 10-.. 
rano zgubiono złoty zege 
Uczciwego znalazce uprasi" 
o odniesienie za nagrodą. 
dzewska 47 Karczy6ski do 11 
no. 1373.,..~ 

Do sprzedania dorn muro 
składający si~ z 7 mi 

Wiadomość ul. Nowo'utomitił 
]i 17. 1364-1 

Dom składający s1e z J°ij': 
szka6 jest do sprzedan11 

dogodnych warunkach, ł.ą 
13, przy Rzgowskiej. 1346 ~ 

Gramofon nowy 1 4~ płyty s 
dam za bezcen. Kons1a 

no 1- slrn 48 - U. 1368-. 

Potrzebne zdolna chemlcza 
prasowaczka i praczka1 , 

chodnia 44. 1349-• 

Potrzebne zdolne stamCi; 
· Średnia 76 m. 2. H~53-. 

Potrzebny <lrogista oo s 
aptecrnego; w1adomoś · f 

stantynowska 31. 1354-i 

Potn:ebn zdolne panny do 
wieczyzny. MikołajewsKa 

Figurska· 1359-l 

Potrzebni czeladzie na r 
meblowe. Ałeksandrows I 

1365-i 

Student łl·go kursu umwi. 
tetu poszukuje kondyCJt. 

domość: gmach głównej ~ 
Nr: m. 11. 688-

zagmnęł'a Karta oa paszpo 
wydana z fabryki Szulca, 

iml~ Magdaleny Klulwwsk1e;. 
1361-

11 aginęta karta od pasz · 
LJ wydana z fabryki Wajdy 
skiego, na imi4= Bolesława i; 
rawskiego. 1366-

zagin~b karta od paszP?"( 
wydana z fabryki Alii. 

Russou i Ko., na imi~ Szwi 
na Osetka. 1362-

zaginął weksel z proteste1n 
50 rb., wystawca sz~ 

horn, płatny 29[3 1911 r: O· 
gam przed nabyciem. Kucz)"l , 
Stary Rvnek 9. 1358-

zaginął paszport; wydan ' 
gm, Dr~ewce, pow. koh 

go, gul>, kaliskiej, na imię 
ciecha Olczaka, i bilet wo 
WY. 1334-

zaginąt pa~port, wydany z 
Radogoszcz, pow. łódzk 

gub. piotrkowskieJ, na imi~ 
toniego Wojtszczaka. 

1338-

Zaginął wel<sel na rb. 100, 
stawiony przez Wawrz 

Lubowieckiego Annie KaWi 
płatny 7 czerwca 1911 r. O. 
ga sie przed nabyciem tego 
kslu, gdyż jest nieważny. 

1339-J 

Zaginął paszport, wydany z t , 
Brudzew, pow. kolskie. J 

J\!! 882, na imię Bronisła 
wliak 1340-

zaginął paszport, wydanyz 
gistratu m. Łod~i. na 

Małk jacentowskiej. 1322-J 

Zaginął paszport, wydany z 
Puczniew, pow. łódzkie o 

ime Bronisławy l(ura,;:.iń· o 
1347-

Zaginął paszport, wyda·1y 
Nowosolna, pow. Łódł 

gub. piotrkowskiej, na im1~ 
zimierza Przybył. 1259-. 

Zaginął paszport, wydany t . 

Radogoszcz, pow. ł6'lz 
gub. piotrkowskiej, na imię -. 
Kołtun. 1252-

z----ag(ni\ł".pttszpor-i:··wydany z 
Koziczew, gub. kaJ;sk .. 

imie Jana Sarnowie„. 129J-

3 piękne polwje 1 lm-:lrn 
wszelkiemi wygodatm, 

pierwszego lipca ;. b. do 
nej~cia, Wysoka 28 p1zy 
wrot. 1342-

h'.e•ul;'.. or ..>ttuo w1edztaln y i1I. 60:1ifacy Hlllar 


